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POZNAM, 14 maja.
Austrya zbroi ochotników — otóż najświeższa 

nowina a zarazem najbardziej cechująca krytyczność 
obecnej sytuacyi. Telegram wczoraj wieczorem otrzymany 
z Wiednia donosi nam, iż hr. Colloredo i burmistrz wie
deński wydali odezwę wzywającą do tworzenia oddziałów 
ochotniczych; podobnąż wiadomość podaliśmy czytelni
kom wczoraj z Galicyi, przyczćm to nas głównie 
uderzyło, że gdy we Lwowie ukazała się odezwa hr. Sta- 

- rżeńskiego, jednocześnie niemal namiestnik cesarski 
w Prąd ze odmówił zgłaszającemu się doń towarzystwu 
„Sokół“ pozwolenia do odbywania ćwiczeń wojskowych, 
oświadczając, iż kwestya wojny nierozstrzygnięta, 
zatćm o oddziałach ochotniczych mowy być jeszcze nie może. 

.Czyżby więc w przeciągu godzin kilku położenie rzeczy 
j tak dalece się zmieniło i kwestya wojny o tyle się roz- 

strzygła, iż uznano w Wiedniu za stosowne apelować do 
ludów berłu rakuskiemu podległych, aby pospieszyły na 
pomoc monarchii? W każdym razie jest to krok ze strony 
Austryi tak stanowczy, iż dziś trudno się łudzić po kojo-
wemi nadziejami.

Co do tworzenia legionów polskich ochotników w Ga
licyi, o czćm wczorajszy telegram ogłoszony w dodatku 
nadzwyczajnym niedokładną podał wiadomość, otrzy
mujemy dziś od kores pondenta naszego lwowskiego list, 
wyjaśniający całą tę sprawę. Korespondent pisze:

Lwów, 12 maja.
(P) Donosiłem wam już telegrafem o odezwie re- 

gimentarza oddziału ochotniczego w Galicyi hr. Kazi
mierza Starzeńskiego.

Oto dosłowne brzmienie odezwy:
„Rodacy!

Po ciężkich dla wszystkich wewnętrznych próbach
Najjaśniejszy nasz Cesarz i Król wstąpił szczerze 
i otwarcie na kolej zbawiennych reform, które mając 
zapewnić każdemu krajowi, w skład monarchii wciw- 
dzącemu, swobodny rozwój sił narodowych i instytucyi 
samorządnych, podają zarazem szeroką i silną pod
stawę potędze, znaczeniu i przyszłości państwa. To 
jednak we wszystkich prawie krajach z gorliwóm 
uznaniem przyjęte i rozpoczęte dzieło zaraz na wstę
pie zwichniętćm być może przez niebezpieczeństwo 
zewnętrzne, grożące całśj monarchii, a tćm sarnim 
stanowisku, swobodom i przyszłości każdego z oso
bna kraju. Rozmiary dane przygotowaniom do na
stąpić mogącćj walki, wskazują zarazem, jako wiel
kie i stanowcze jest jćj znaczenie, jak dalece koniec 
jćj będzie rozstrzygać o przyszłych w Europie sto
sunkach politycznych, o przyszłości państw, krajów 
i narodów.

W tej więc walce każda siła, poczucie swego ist
nień a, mająca, która pragnie to znaczenie utrzymać, 
zająć _ musi swoje stanowisko, aby je módz zachować 
w dniach zwycięztwa i ostatecznego rozstrzygnienia.

Wszystkie tćż kraje monarchii, które związały swo
ją przyszłość z kierunkiem, w tych czasach nadanym 
przez chlubnie nam Panującego, zgłaszają się z go
tową dobrowolną pomocą, aby Go wesprzeć w cięż
kich przejściach walki, i dobrowolnym udziałem w 
trudach złożyć na teraz i na potćm dowód samo
istnego swojego bytu w monarchii, który 
czynem chcą utrzymać i czynem obronić.

W tym kierunku i nasz kraj nie zechce głosu nie 
podnieść. Wśród ciężkich niedoli i cierpień, 
które wszędzie indzićj są udziałem na- 
s z y c h w s p ó ł z i o m k ó w, my jedni pod berłem Naj
jaśniejszego Cesarza i Króla mamy swobodę i moż
ność rozwijania sił naszych narodowych i krajowych; 
i jak istnienie i potęga państwa są nam w teraźniej
szości tarczą w używaniu posiadanych praw, tak tćż 
z niemi się łączą, i z niemi tylko się łączyć mogą 
wszystkie nasze na przyszłość nadzieje.

Zaszczycony przez Najjaśniejszego Cesarza i Króla 
chlubnym dowodem zaufania, będąc przez Niego po
wołanym i upoważnionym do formowania w kraju na 
czas trwania wojny odrębnego legionu, z samych 
ochotników krajowców złożonego, do Was się odzy
wam, Rodacy, i jakkolwiek nie przesądzam o posta
nowieniach, jakie kraj poweźmie przez właściwe i 
legalne swoje organa, dziś już Was wzywam, byście
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ii.
Geschichte der preuasischen Politik, von Johann Droysen III 

Theil, II Abtheilung. — Der Staat des Grossen Kurfürsten. 
Leipzig 18G3.

(Dokończenie.)
Śmielćj nie fantazyował zapewnie jeszcze dotąd żaden 

Wstoryk pod suchend przyborami doktryneryzmu i erudy
cji Jeszcze raz upatrywać w tćm jakiś liberalny, ogólny 
unteres niemiecki, co nie było niczćm więcćj, jak szczęśli
wym rezultatem uwieńczoną spekulacją dynastyczną i mo
lar,chiczną, to rzeczywiście troszeczkę zanadto nawet na 
Najśmielszą licencyą historyczną! — Zbliżamy się teraz do 
Najciekawszego ustępu w dziele p. Droysena, potrzebującego 
Wo stanowiska polskiego ku należytemu ocenieniu i zro
bieniu. Rzeczywiście nie zdarzyło nam się oddawna 
Czytać coś równie zajmującego, równie poruszającego na- 

dumę i nasze uczucie. Na szczęście zaciemnia tu go- 
*ajski serwilizm p. Droysena bardzo niewiele i bardzo nie- 
Szkodliwie prawdę historyczną. Rozdział, o którym mowa, 
D.°si tytuł Souverainetät oderLibertät i opowiada 
Nieznaną całkiem dla czytelnika polskiego, a przecież tyle 
Ważną dlań wewnętrzną walkę między elektorem a mia
nami i stanami Prus książęcych. Kraj ów, ustąpiony ele
ktorowi przez traktaty welawsko-bydgoskie na wieczną 
niezależną własność, kochał swe swobody, upatrywał je- 

rękojmią ich istnienia w związku z Polską, "obawiał
Sl§ niesłychanie twardych, militarno-biurokratycznych rzą- 
Nów elektorskich i domagał się natarczywie połączenia 
* Rzecząpospolitą, twierdząc, że korona polska, z którą go 
Wą dawniejsze traktaty, nie miała przenigdy prawa po-

osobistćm przystąpieniem lub dobrowolnym datkiem 
wsparli mnie w urzeczywistnieniu zadania, które pod
jąłem i które przeprowadzę z głębokićm przekona
niem, że w nićni, idąc za powołaniem Monarchy, do
pełniam święteg</ obowiązku względem kraju, dla 
jego teraźniejszości, dla jego przyszłości.

Niech żyje Cesarz i Król!
Przez Na.jj Pana mianowany rcgimentarz

Kazimierz hr. Star żeński.“
Jaki rezultat ta odezwa mieć będzie, przewidzieć 

trudno. O ile wiem, ma się oddział ochotniczy składać 
na teraz z pułku ułanów w mundurach o barwach pol
skich, z komendą polską. Oficerów t. j poruczników 
i podporuczników, mianuje regiinentarz, kapitanów 
przedstawia do mianowania cesarzowi Oficerami mogą 
być tylko Polacy.

Hr. Starzeński bawi tu od dwóch dni i otrzymał od 
kilku naszych panów przyrzeczenie, że go wesprą końmi 
i pieniędzmi.

Pogłoski, o których w ostatnićj korespondencji wspo
mniałem co do kanclerstwa i zwołania sejmu trwają 
ciągle Mówią nawet, że cesarz przybędzie do Lwowa 
i Osobiście ten sejm z.- gai.

Reszta artyleryi odchodzi właśnie ze Lwowa. Tu 
pozostanie tylko wszystkiego 4 baterye rezerwowych. 
Liczba koni zakupić się mających w Galicyi dla armii, 
oznaczoną została na 20,0 0.

Wstrzymując się chwilowo od szerszych uwag nad 
projektem p. Starzeńskiego, tyle tylko powiemy, że dla 
Galicyi i uprawnionych jćj życzeń pożądańszćm by było 
zapewne, gdyby rząd obok wezwania do tworzenia pułków 
ochotników, był zamianował równocześnie osobnego 
dla nićj kanclerza, a tćm samćm dał jćj pierwszą do
tykalną rękojmią tćj a u t o n o m i i i s w o b ó d, bez których 
z ciężkiego upadku pó rządach Bachów i Szmerlingów 
nie zdoła się podźwignąć. Powtarzamy, co już raz wy
powiedzieliśmy, że nim Galicyanowe ofiary poniesie rzą
dowi, wprzódy powinna żądać i otrzymać odpowiednie 
na przyszłość dla siebie rękoj m i ej

Podczas gdy pomiędzy Austryą a Prusami zbliża się 
coraz bardzićj chwila wybuenu walki, a korespondencyą 
dyplomatyczną pomiędzy obu gabinetami zakończyła od
powiedź p. Bismarcka, odrzucająca wszelkie propozycye 
hr. Mensdorffa w sprawie księstw nadelbiańskich, — na 
Południu zdaje się z za chmur przedzierać promień, zwia
stujący pogodę. Nieraz już na tćm miejscu wyraziliśmy 
nasze powątpiewanie, aby Austrya na seryo pragnęła 
wojny na dwóch punkfcach, któraby bodaj mogła pomyśl
nie wypaść dla nićj Dla tego sądziliśmy zawsze, że po
wodując się rozumną i zdrową polityką, potrafi w chwili 
ostateczućj poświęcić ula ocalenia swego stanowiska mo
carstwa pierwszorzędnego, kawał krainy, nieprzynoszą- 
cćj jćj nic prócz kłopotów’ w udziale, bo nie przyłączonśj 
do monarchii habsburgskićj dobrą wolą ludności, ale mie
czem zdobywczym. 1'obyt księcia Napoleona we Wło
szech, a hr. Arese w Tuileryacb, następnie podróż p. 
Visconti-Venosta przez Wiedeń do Carogrodu, wreszcie 
misya hr. Miiiinen, wysłanego przez księcia Metternicha 
do Wiednia, utwierdzają nas w przekonaniu, że pomiędzy 
gabinetami wiedeńskim i włoskim za pośrednictwem fran
cuskiego w’ istocie toczą się poufne układy, mające na 
celu ustąpienie Wenecyi Włochom za wynagrodzeniem pie- 
niężnćm i odpowiedniemi gwaraneyami na przyszłość. Ind. 
Belge, która miewa zwykle dobre informacje, coraz 
wyraźnićj od kilku dni o układach tych wspomina, napo
mykając nawet, że Austrya w zasadzie już się zgodziła na 
sprzedaż Wenecyi, że przecież pragnie zatrzymać dla sie
bie znany czworobok forteczny, któryby klinem wbijał 
się w posiadłości włoskie i strzegł granic południowych 
rakuskiego cesarstwa. Wieści te tyle mają za sobą pra
wdopodobieństwa i w razie urzeczywistnienia taką izola- 
cyą zagraża ją Prusom, że giełda berlińska przyjęła je 
w sobotę najzupełniejszym, oddawna niepraktykuwanym 
popłochem. O ile papiery pruskie spadły, o tyle austrya- 
ckie się podniosły i do końca utrzymały się w podwyższo
nych kursach. Najlepszy to barometr, z jaką korzyścią 
połączone by było dla Austryi zgodne porozumienie się 
z Włochami.

Zbliżenie się Austryi i Francyi, oraz wachąjąca się 
postawa Włoch, wywołały z drugićj strony ożywiony ruch 
pomiędzy Petersburgiem a Berlinem. Znany jene
rał książę Wittgenstein bawi obecnie w stolicy pruskićj

----------- ............ ...
zbywać się Prus książęcych na rzecz elektora. W epoce 
między rokiem 1657 a 1663 panowało w Prusach książę
cych nieledwie takie samo usposobienie, jakie dwieście lat 
poprzednio spowodowało wybuch przeciw Krzyżakom i we
zwanie przeciw nim pomocy polskićj. Szczypta tylko ro
zumu politycznego, szczypta przedsiębidrćzości i siły ze 
strony króla i mężów stanu Polski, a Europa byłaby 
w przeciągu dwóchset lat spoglądała w tych sámych nie- 
ledwie mie jscach na toż samo ciekawe widowisko słowiań- 
skićj Polski, przyzywanej pr/ezludność niemiecką na obro
nę swych swobód przeciw absoluty stycznym zachciankom 
i dążeniom żywiołów własnych. Do licznych fałszerstw 
dokonywanych przez historyografią niemiecką, należy i to, 
że emancypacją Prus z pod panowania krzyżackiego przed
stawia ze struny Polski jako podbój; panowanie jćj tutejsze 
jako ucisk żywiołu niemieckiego przez żywioł słowiański; 
rezultaty traktatów welawsko-bydgoskich i późniejsze wy
padki z końca XVIII wieku, jako czyny oswobodzenia żywio
łu germańskiego z pod przewagi słowiańskiej. Najpowierz- 
chownięjsza znajomość dziejów tymczasem, co więcćj, gnie
wne oburzenie i miotania się takich nawet fałszerzów hi- 
storyi, do jakich niepodobna nie zaliczyć pana Droysena, 
dowodzą ten nieulegający wątpliwości fakt, że swoboda 
germańska, że samorząd gmin, miast; szlacheckich stanów’, 
a nawet kościoła, — jednćm słowem wszystkich elementów’ 
składających się na całość ówczesnego społeczeństwa ger
mańskiego w Prusach, wyciągały rozpaczliwie ręce do Pol
ski, błagając jćj pomocy, błagając opieki nad całćm swćrn 
saniorządnćm, gorąco pulsującćm życiem przeciw rządom 
naprzód krzyżackim, a późnićj elektorskim, rządom, które 
w organizm dotychczasowy obiecywały wprowadzić spokój 
i pogodę bezmyśli. jednostajność administracji biurokra- 
tycznćj i kapralskiego kija. Fakta te, niewątpliwe w swój 
prawdzie, oczywiste jak na dłoni, stanowią niemały za
szczyt przeszłości polskićj, sterczą żywym pomnikiem na

i kilkakrotnie naradzał się już z hr. Bismarckiem, a ro
syjski kuryer ks. Leon Radziwiłł w tych dniach świeże 
przywiózł do Berlina depesze, którym wielką przypisują 
wagj. — Jednocześnie donoszą o posuwaniu się wojsk ro
syjskich w kierunku Krakowa.

Patrie, zaprzeczając pogłoskom o zbrojeniu się 
Francyi, dodaje przecież, że w obec grożącćj katastrofy 
t ranćya będzie zmuszoną postawić dwa korpusy obserwa
cyjne w okolicy Lugdunu i nad Renem.

Opinia publiczna w Anglii zaniepokojona w najwyż
szym Stopniu upadkiem finansowym najznaczniejszych 
domów bankowych w City, nawet takich, których' kolo- 
alna podstawa piepiężna zdawała się módz wytrzymać 

wszelkie możebne burze. Ostatnie wiadomości z Lon
dynu w ponurćm świetle wystawiają popłoch od kilku
dziesięciu lat nie znany, który ogarnął publiczność tego 
miasta Krocie tysięcy ludzi oblegają domy bankowe 
i handlowe w City, spiesząc po zwrot depozytów, żadna 
firma nie przedstawia już dostatecznego bezpieczeńsiwa, 
kredyt i zaufanie znikły zupełnie, odkąd dwa tak powsze
chnie cenione dqjny jak Overend, Gurey i Sp. i Sir Mor- 
ton Peto wypłaty zawiesiły. Pierwszy z tych domów za
łożony, za mieniony został w przeszłym roku z starodawnćj 
zaszczytnie znanćj firmy prywatnćj na spółkę komandytową 
na akcye z kapitałem zakładowym 5 milionów fnt. szterl. 
(około 35 milionów tal., z których 10 milionów talarów 
gotówką wniesiono); — drugi zaś dom był przedsiębiorcą 
budowy kolei żelaznych wlndyach, we Włoszech, w Austryi 
i Anglii i liczony był także na miliony funtów szterlingów. 
W takiem położeniu rzeczy rząd angielski zdecydował się 
zawiesić natychmiast akt parlamentu z r. 1844, wniesiony 
— jak wiadomo — przez Roberta Peela, na mocy którego 
niewolno bankowi angielskiemu wydawać więcćj bankno
tów. jak posiada złota i srebra lub walorów państwa, i upo
ważnił go do wydania 5 milionów fnt. szterl papierowych 
pieniędzy, celem dyskontowania wekslów kupieckich. Za
wieszenie podobne aktu bankowego zdarzyło się tylko dwa 
razy dotąd w latach 1847 i 1857 i to na krótki czas. Zo
baczymy, jak Anglia przebędzie niezmierne obecne prze
silenie ; tymczasem podniósł bank angielski dyskonto na 
10 procent,

my

Wiadomości urzędowe.
Rozporządzenie

względem prowizyi na umowie polegającej.
My Wilhelm, z Bożej laski król pruski i td., ’-ozporządza- 

na podstawie artykułu 63 karty konstytucyjnej z 31 stycznia 
4 "50 na wniosek naszego ministerstwa stanu, co następuje;

§ 1. Istniejąco ograniczenia stopy procentowej na umowie 
polegającej i wysokości kar konwencyonalnych, które się zamiast 
prowizyi — na przypadek nieuiszczenia pożyczki w oznaczonym 
czasie — zwykły stypulowaó, znoszą się dia tych pożyczek, dla 
których bezpieczeństwa nie zastawiano własności nieruchomćj.

Pożyczki takie może dłużnik, choćby późniejszy termin 
zapłaty był umówiony, k.żdej chwili wypowiedzieć i po upływie 
trzechmieaięcznego przeciągu czasu spłacić, jeżeli tylko stopa pro
centowa lub kara konwencyonalna 6 procent przechodzi.

§ 2. W’ razie zwłoki w zapłaceniu takiego kapitału (§ 11, 
jeżeli nie umówiono wyższój stopy procentowej nad zwykłą stopę 
prowizyi ze zwłoki wynikającej, natenczas wyższa ta stopa daje 
także miarę dla prowizyi ze zwłoki płynącej.

§ 3. Prywatnoprawne przepisy względem od-etek złożo
nych i przepisy wydane dla przemysłowych instytutów zastawo- 
wych pozostają niezmienione przez tę ustawę.

§ 4. Rozporządzenie to wchodzi w życie z dniem ogło
szenia.

Na dowód z własnoręcznym naszym podpisem i wyciśnię
ciem królewskićj pieczęci.

Dan w Berlinie, 12 maja 1S66.
(L S.l Wilhelm.

Hr. Bismarck. Bodelschwingh. Roon. Hr. Itzenplitz. Mlihler. 
Hr. Lippe. Selchow. Hr. Eulenhurg.

NPan raczył Klarę Zuzannę Maryą Magdalenę El
żbietę Hitzig, córkę tajnego radzcy rejencyjnego Hitziga 
w Berlinie, wynieść do stanu szlacheckiego.

Obwieszczenie.
Zakaz debitu pocztowego wychodzącej w Wiedniu gazety 

„Die Presse“
wyrzeczony obwieszczeniem z 21 kwietnia, znosi się niniejszórn. 

Beriin, 12 maja 1866.
Minister spraw wewnętrznych.

hr. Eulenbnrg.

jej chwałę. Stan rzeczy po roku 1657 W’ Prusach książę
cych ciekawszy nieledwie od epoki Związku jaszczur- 
kowego i agitacji Jana i GabryelaBayseuów na dwieście 
lat poprzednio, a co więcćj nie zbywa mu na wielkich, tra
gicznych istnie zawikłaniach i przeciwieństwach, na które 
w ciągu poniższego opowiadania będziemy się starali zwró
cić uwagę. Powtarzamy raz jeszcze: stany szlacheckie, 
miasta, a nareszcie i kościół nawet oświadczają się stano
wczo za Polską, za bezpośrednićm z nią połączeniem, za 
przywróceniem lenniczego stósunku elektora, przeciw jego 
bezpośrednim i wyłącznym rządom. Co się tyczy kościoła, 
jest on w’ Prusach książycych od czasu apostazyi księcia 
Albrechta luterskim; elektor brandenburgski natomiast 
jest wyznania reformowanego czyli kalwińskiego. Ztąd 
obawa luteranizmu pruskiego, aby czasem w skutek rzą
dów elektorskich nie uległ znienawidzonemu kalwinizmo- 
wi ; ztąd przycbylrtość dla Polski a wstręt do Brandenbur
gii ; ztąd to naresżcie brzmią wszystkie nieledwie ambony 
Prus kazaniami, prżemawiającemi gorliwie za Polską, za 
Janem Kaźmierzem, przeciw Brandenburgii i przeciw ele
ktorowi. Podobna opozycya, jćj siła i zgoda obrócone tylko 
ze strony żywiołów protestanckich lub germańskich przeciw 
zachciankom władzców katolickich, romańskich lub sło
wiańskich, wzbudzałyby podziwienie, współczucie i uzna
nie ze strony historyków niemieckich. W obecnym przy
padku wjwolują tylko serwilistyczne gniewy p Droysena, 
który oburzając się na te objawy doprowadzonej do osta
teczności swobody pruskićj, opowiada przecież szczegó
łowy ich przebieg, — naturalnie nie w innym celu, jak 
tylko abv swego bohatera pochwalić, że nad tą krnąbrno
ścią niesfornych poddanych odniósł nareszcie świetny 
tryumf, wytaczając działa na ulice Królewca i zrzucając 
głowy celniejszych przewodników opozycyi. Demokrata 
gotajski, pan Droysen, lubuje niesłychanie w podobnych 
widowiskach tryumfu siły... Zwróćmy się w kilku sło

Librairie du
C-Agen- 

l Vogler.— W Liósku; Eugeniusz Fort.
«’s

Korespondencye Dziennika Poza,
Izwóiw, 9 lnajii.

( 7!) Artykuł Dzień P o z n ań s- k i c g o pod napisem 
„Galicya, w obec wojny“ bardzo dobre sprawił tu wraże
nie i dziwnie zeszedł się z artykułem tutejszej Gazety 
Narpdo wć j. , Ostrzegacie słusznie Galicyą, by się zby
tnio dla Austryi nie zapalała, przypominacie, że interes pol
ski wymaga dzisiaj spokąju i wytchnienia po strasznćj ka
tastrofie,, i wskazujecie, że w sprawach krwi ustaje wszelki 
sentymchtiibzm, że Galicya powinna oddać cesarzowi co 
cesarskie,- dostarczyć rekruta i zapłacić podatki, ale na 
tćm i skończyć. Sens moralny artykułu waszego, n? 
który zresztą, zdaje mi się, każdy rozsądny i zimno na 
rzeęzy. patrzący Polak pisąć się musi, jest ten, że Polska 
w obyć wkrótce wybuchnąć mającćj walki ściśle neutralne 
powinna zająć stanowi ko.

W podobnym duchu, choć z innego powodu, prze
mawia i Gaz Nar. Nadeszły tu wiadomośd z Włoch, 
że emigracya polska zamierza we Włoszech tworzyć le
giony polskie i iść przeciw Austryi, a tćm samem wsj ierać 
pośrednio Prusy. Owóż z tego powodu wskazuje Gaz. 
Naród, całą nieroztropność zamiaru tego, wskazuje na 
postępowanie rządu pruskiego z Polakami w ziemiach pol
skich do Prus przyłączonych. Oto co pisze GazetaŃa- 
rodowa: „Jeszcze dzisiaj sytuacya europejskiej polityki 
mgłą okryta, jeszcze niewiadomo jak się ugrupują mocł r- 
stwa, po czyjej stronie stanie Moskwa, jeszcze Prusy Po
laków’ skalnych przez sąd berliński za udział w powsta
niu r. 1863 trzymają w fortecach swych w więzieniu i ma
jątki ich sprzedają dla ściągnięcia kar pieniężnych, a już 
część wychodźców idzie Prusom pośrednio w pomoc1, a da- 
lćj (opuszczam ustęp o artykule, z powodu którego skon
fiskowano Dzi en. Pozn.). powiada Gaz. Nar.: „Wi
dać, że my Polacy skazani jesteśmy na to, aby się czepiać 
zaw-sze i wszędzie najdalszych mrzonek, kierować uczu
ciami w polityce a nie rozumem stanu, nie czekać 
nigdy wyjaśnienia sytuacyi politycznćj, lecz na oślep le
cieć. ‘ Owóż sens moralny tego artykułu jest w gruncie 
rzeczy :ten sam, co i waszego do Galicyi wystósowanego, 
tj, że Polacy powinni czekać, nie powodować się uczuciami 
lecz rozumem, że słowe.n ścisłą zachowywać powinni neu
tralność. Dziś istotnie tylko taka polityka jest dla nas 
odpowiednią i jak głupstwem jest formowanie w chwili 
obecnćj legionów polskich dla niesienia pomocy tym lub 
owym przeciw’ Austryi występującym mocarstwom, tak 
i głupstwem jest unoszenie się zapałem wojowniczym na
szej ludności przeciw’ Prusom, zapalanie się i entuzyazmo- 
wanie dla Austryi, dla tego, że wychodzącym zc Lwowra 
oddziałom przygrywają kapelę wojskowe marsza na nutę 
mim najdroższą „Jeszcze Polska nie zginęła!'1 Słusznie 
wołacie: „Pas trop de zèle!“ Wdzięczni wam więc je
steśmy za waszą tak w porę daną Galicyi radę, za wasze 
otwarte do Polaków w Galicyi odezwanie się.

Lwów, 10 maja.
(7’.) Wstrzymywałem się z wysłaniem niniejszćj ko

respondencji, bo tyle i tak niby z wiarogodnych źródeł 
wypływających obiegało pogłosek o manifeście cesarskim, 
którego przybicia po rogach ulic co chwila wyglądano, że 
myślałem, iż będę wam w stanie donieść co stanowczego 
w tym względzie. Pogłoski te jednak nie sprawdziły się 
dotąd; z .obowiąsku mego winienem je przecież zarejestro
wać, bo pogłoski tego rodzaju są zwykle albo zapowiedzią 
faktu mającego nastąpić, albo wyrazem życzeń tych, któ
rzy je, fpznoszą. Owóż od dwóch dni opowiadają, że na 
radzie,ministrów w Wiedniu pod prezydencyą cesarza od- 
bytćj, uchwalono między innemi także manifest do ludno
ści Galicyi i to pod napisem „Polacy!“, Treścią manifestu 
ma być wezwanie Polaków, by nieśli pomoc zagroźonćj 
od wspólnych wrogów wspólnćj ojczyźnie austryac- 
kićj, by z uwagi, że rząd musi z Galicyi wyprowadzić 
wszystkie swoje wojska, tworzyli na koszt kraju od
działy ochotników dla obrony kraju i gwardye narodowe. 
Dalój dodają, że manifest ma wykazywać, iż Polacy w Ga
licyi większych swobód używają, większego ich narodo
wość doznaje poszanowania i swobodnićj istnieć i rozwijać 
się może, niż w którćjkolwiek ińnćj części dawnćj Polski, 
że więc cesarz liczy na wierność Polaków galicyjskich i dla 
tęgo pozwala: by oddziały zbrojne krajowe zupełnie nie
zawiśle się uorganizowały, pozwala na jnnundurowanie

wach przyńajmnićj do szczegółów tej pamiętnej, nięzrozu- 
mianćj i porzuconćj niegodnie przez Polskę opozycji pru
skićj. — Według autora odzywały się i w Polsce liczne 
glosy przeciw polityce dworskićj, a opinia publiczna kraju 
domagała się rewizyi traktatów welawsko - bydgoskich 
i pomocy dla Prus. „W samćmże księstwie pruskićm“, 
mówi autor, „przywięzywano wielkie nadzieje do teso 
usposobienia w Polsce i na dworze polskim. Spodziewano 
się, że nasamprzód przyjdzie o Elbląg do formalnego za
targu; podskarbiemu koronnemu Rejowi, który prowa
dził układj’ co do poddania miasta, ofiarowały trzy dziel
nice składające Królewiec 10,000 talarów, aby tylko rze
czy tćj zapobiegł; że u niego widziano ńiłodszeuo Kalk- 
steina, dowodzi, jak dalece i malkontenci z pośród szla
chty nań liczyli... Wzburzenie wzrastało. Okoliczność, 
że elektor nie mógł przybyć do Prus lecz do księstwa 
klewskiego udać się był zniewolon, dodawała wichrzycie
lom odwagi, jak książę Radziwiłł pisze. A stanowisko 
księcia nie było tego rodzaju, aby złemu módz zapo- 
biedz.“ — Tyle co do usposobienia politycznego Prus ksią
żęcych według przyznania samegjż brandenburgskiego 
bistoryógrafa Ciekawe rzeczywiście widowisko, jedyne 
może w dziejach! Mieszkaócjj nietnieckićj krainy pi zaku
pujący dygnitarzów słowiańskićj Polski w tym jedynie ce
lu. aby pozostać pod panowamem słowi.ińskićm i pol- 
skićm, a uniknąć rządów potentata własnego rodu; dy- 
gtrtarze polscy tyle pochopni późnićj do sj-r/edawania się 
ze szljodą i na z^ubg krajij, natenraz uczciwi i nieprze
kupni ze szkodą i ku’ klg^ce kraju! Podobnych sprzeczno
ści nie wśkazują dzieje w zbyt hojnćj liczbie. Nie mogąc 
w naszćm pobieżnćm Sprawozdaniu opowiadać za autorem 
całego przebiegu tego ciekawego zatargu, wypadnie nam 
się ograniczj’ć na krótkióm bardzo tych wypadków stre
szczeniu. — Usposobienie wszystkich warstw kraju pra
skiego jest już nam znanćm, Naczelni&ami tćj opozycji



polskie, na barwy i kokardy polskie, na komendę polską 
i na oficerów polskich. Niedość na tem. Manifest — za
wsze podług owych pogłosek — ma oświadczać, że w ra
zie, jeżeliby siły galicyjskie okazały się niedostatecznemi 
do obrony kraju, w takim razie wyznaczy rząd z każdego 
pułku galicyjskiego odpowiednią liczbę kompanii, które 
do oddziałów ruchomćj gwardyi narodowćj będą poprzy- 
dzielane. W końcu, aby dać zupełną co do zamiarów 
rządu gwarancyą, ma być sejm krajowy zwołany i zamia
nowany kanclerz nadworny dla Galicyi, podług życzenia 
kraju przez sejm objawionego i to z pomiędzy trzech kan
dydatów, których sejm cesarzowi zaproponuje. Dodam 
nareszcie, że roznosiciele tych pogłosek powiadają, że do- 
wódzcą oddziałów ochotniczych w Galicyi zachodnićj za
mianowanym zostanie hr. Starzeński, były pułkownik 
wojsk austryackich, oddziałów w Galicyi wschodnićj zaś 
dowódzcą podpułkownik w służbie czynnćj Rodakowski, 
a naczelnym wodzem wszystkich sił zbrojnych krajowych 
mianują pod sekretem jenerała Kr. Chciałem na tćm 
skończyć, gdy mi właśnie dla skompletowania tych więcćj 
niż niepodobnych do prawdy pogłosek opowiedziano, że 
z podobnemi kubek w kubek zamiarami ma się nosić Ro- 
sya, że wycofuje wojsko swoje z Kongresówki, że przy
wraca konstytucyą z r. 1815, że organizować zamyśla ar
mią polską itp.

Lecz teraz już dość o tćm. Rozumowań i opartych 
na tych pogłoskach innych pogłosek, wcale nie przyta
czam, zdaje mi się bowiem, że już i tak za wiele straci
łem czasu zapisując te z ust do ust przechodzące wieści, 
dodać jednak w końcu muszę, że te, jakkolwiek potwornie 
niepodobne do prawdy wieści, znajdują wiarę nietylko 
u klas niższych, lecz nawet u ludzi poważnych, a nawet je
den z posłów naszych stojący z kołami wojskowemi wstó- 
sunkach z najlepszą wiarą powtarzał mi powyżćj przyto
czone pogłoski wyprowadzając z nich więcćj niż śmieszne 
wnioski. W ogóle są te pogłoski zbyt charakterystyczne, 
jak żebym je mógł był zupełnie pominąć milczeniem.

Przechodząc do faktów, winienem potwierdzić ws zy
stkie moje dawniejsze doniesienia o uzbrojeniach austrya
ckich i na wielką skalę przedsiębranych przygotowaniach 
do wojny. Lwów jest od tygodnia formalnćm obozowi
skiem. Na wszystkich do Lwowa i ze Lwowa prowadzą
cych traktach dniem i nocą snują się wozy z żołnierstwem 
powołanćm do pułków. Wszelkićj broni rezerwiści i ur- 
lopnicy napełniają place i ulice, pod magazynami woj
skowemi i zbrojowniami tłumy tych wojskowych odbierają 
mundury, broń, przybory wojskowe. Codziennie nadto 
przybywa po kilka batalionów czwartych z prowincyi 
z obwodów wschodnich, by na dzień drugi, a często i tego 
samego dnia odjechać koleją na zachód. Napływ i od
pływ tych wojsk jest tak wielki i pospieszny, że niepodo
bieństwem jest podać dokładnie nazwy pułków przybywa
jących i ubywających, gdyż zmiana jest zbyt szybką, a 
rozkazy i przeciw rozkazy tak nagle i niespodziewanie 
przybywają, że nawet wyżsi wojskowi i urzędnicy komendy 
jeneralnćj dokładnych o ruchu nie mogą udzielić wiado
mości.

Wiedeń, 11 maja.
t*i Zapomniałem we wezzorajszym liście wspomnieć 

o powinowactwie, jakie zachodzi pomiędzy oświadczeniem 
półurzędowego dziennika Const. Oesterr. Ztg a arty
kułem paryskiego Constitutionnel a. Słyszałem, że 
rząd tutejszy został objaśniony przez ambasadora francu
skiego co do doniosłości mowy w Auxerre. Gabinet au- 
stryacki miał się przekonać o szczerości zamiarów i dobrćm 
usposobieniu cesarza Francuzów dla Austryi z oświadcze
nia księcia Grammont, że „przestroga w mowie cesarza 
w Auxerre zawarta, dana jest Prusom“. W skutek tego 
dziennik półurzędowj’ został upoważniony do oświadcze
nia, iż „stósunki między Austryą i Francyą są zaspokaja
jące“, a w dalszym ciągu artykułu, że mowa rzeczona 
ściąga się nie do Austryi, tylko do Prus. Jednocześnie 
wystosował w formie objaśnienia Constitutionnel ar
tykuł na wszystkie strony telegrafowany.

Taki ma być, jak mnie zapewniano, nexus causalis 
między oświadczeniami półurzędowemi. Czy szczere, to 
inna kwestya; ktoby się zresztą w dzisiejszych czasach tak 
bardzo w polityce skrupulizował. Od czasu, jak przez 
rozbiór Polski pogwałcono prawo narodów i wszystkie 
zobowiązania się mocarzów świata przyjęły charakter 
prowizoryczny, nie można się dziwić, że wielkie wy
padki polityczne mierzą się tylko miarą siły suro wćj.

Temi dniami rozpocznie się większy ruch wojskowy, 
o ile ten bezpośrednio obija się o Wiedeń ; ztąd bowiem 
tego tygodnia wyruszyć ma ośm pułków piechoty’ do 
Czech. Pułk konny odmaszerował, tj. pułk (węgierski) 
huzarów, noszący nazwę huzarów króla pruskiego.

Pogranicze wojskowe tak wypróżnione, że same baby 
i dzieci pozostały. Powiadają, że 50 batalionów, których 
kadry uzupełnione, wymaszerowały do W łoch.

Dwóch arcyksiążąt obejmuje komendy. Ważne miej
sce komendanta Wiednia i niższćj Austryi objął 
arcyksiążę Karol Ferdynand, syn sławnego arcyksięcia 
Karola feldmarszałka, urodzony 29 lipca 1815 i brat 
głównie komenderującego we Włoszech arcyksięcia Al
brechta.

Drugi arcyksiążę Józef obejmuje brygadę kawaleryi 
węgierskićj w Cieszynie.

są ze stanu szlacheckiego jenerał-porucznik Albrecht von 
Kalkstein ze wsi Knauten i syn jego Chrystyan Ludwik 
von Kalkstein pułkownik i komendant miasta Olecka; ze 
strony stanu miejskiego a mianowicie samegoż miasta 
Królewca będącego ku oburzeniu autora prawdziwćm 
ogniskiem agitacji (Königsberg war der rechte Heerd der 
Umtriebe), burmistrz czyli mistrz ławników królewskich 
(Schöppenmeister) Hieronim Roth, uszlachcony przez dwór 
polski jako Hieronim Rothenstein von Roth. — Nadto wy
stępują tu na widownią nazwiska Schliebenów, Budden- 
brocków, Packmohrów, Redernów. Wszyscy ci wraz 
z wielu inną szlachtą i mieszczanami wysłali roku 1661 
młodszego Kall-Steina do Warszawy z propozycją, aby 
tylko kilka j ułków polskich wkroczyło do Prus, gdyż 
w takim razie nastąpi ogólny wybuch ze strony szlachty 
I ruskićj i miasta Królewca na rzecz Polski. — Co się ty
czy uzdolnienia i charakteru tych naczelników opozycji, 
nie dziwn y się, jeśli ich p. Droysen ze swego wiernopod- 
d;ńczego stanowiska po. iża umyślnie, jeśli starszego 
Kalkst eina nazywa szczególną mieszaniną niemieckiego 
i j olskicgo żywiołu; młodszego brutalnym demagogiem 
łzlaiheckim, Rotha podobnymże demagogiem miejskim. 
Spr wiedliwićj nazywa go według nas Damiestnik elektor
at i w 1 rusach, książę Bogusław Radziwiłł; „niepo
prawnym, najstalszym człowiekiem na świę
cie“ Brat Rotha, katolicki ksiądz, człowiek zręczny, 
pizebiegły i śmiały jeździ nieustannie między Królewcem, 

Gdańskiem a Warszawą, jest agentem politycznym pośre
dniczącym między dworem warszawskim a malkontentami 
pruskimi. Coż tymczascfli Polska? Polska woli się bawić 
w roi osz Lubomirskiego i dręczy się absorbującą wszy
stko obawą, że z łaski królowćj Maryi Ludwiki może jćj 
nagle spaść na kark jako dziedziczny król książę Condćl 
Wspomnieliśmy wyżćj, rozpoczynając rzecz o opozycyi 
Prus przeciw panowaniu elektorskiem u, o tragicznych istnie

Jest to 3yn Palatyna węgierskiego, arcyksięcia 
Józefa, i brat arcyksięcia Szczepana, tylko z innćj matki. 
Matka Szczepana była księżna Anhalt-Bernburg-Schaum- 
burg, Józefa zaś księżna Wttrtembergska, córka ks. Ludwi 
ka Fryderyka Aleksandra — Arcyksiążę Józef urodzony 
w r. 1833.

Dotychczasowy komendant Wiednia jenerał hr. Thutf 
obejmie dowództwo korpusu, skoro przyjdzie do wojny.

Profesor i sławny operator, Dumreieher ofiarował 
łącznie ze swemi uczniami (Operationszóglinge) swe usługi 
ministeryum na czas wojny, którą to ofiarę przyjęto z wdzię
cznością.

Wczoraj prof. Dumreieher oświadczył przy okazyi 
operacyi klinicznćj swym asystentom i uczniom, że w razie 
wojny oni obejmą dyrekcyą nad lazaretem polowym tuż 
za linią bojową, żeby dawać pomoc chirurgiczną tym cię 
żko rannym, którzy nie mogą być transportowanęmi do 
odległych szpitalów. Profesór D.. polecił na końcu 
wszystkim, żeby się zaopatrzyli w potrzebne chirurgiczne 
instrumenta. Wied. Gazeta ogłosiła rozporządzenie 
bardzo na czasie, bo umożebnia ochotnikom wejście do 
pułku, który im przypadnie do smaku, i obranie sobie 
broni i korpusu armii według upodobania,

Chciwi wawrzynów mają łatwość spróbowania od
wagi i szczęścia, Ks. Szwarzenberg zamyśla się zająć 
losami familii tych ludzi, którzy powołani do wojska, — 
naturalnie, że kosztem subskrypcyi w całćj monarchii. 
Mało kosztów osobistych a dużo rozgłosu. Powiadają, 
że książę Montenegro ofiarował Austryi wystawienie kilku 
tysięcy ludzi na gramcy w południowćj Dalmacyi, którzy 
mają strzedz granicy państwa (w tśj części) przeciw mo
żliwym napadom Włoch. — Nim Włochy przyjdą, Czarno- 
górcy byliby żywieni, bo tam ma być wielka bieda. Ocho
tników meksykańskich rozpuszczono na urlopy nieograni
czone w skutek protestacyi posła amerykańskiego we 
Wiedniu.

Paryż, 9 maja.
M: — Do dziś dnia jeszcze wszystkie dzienniki ana

lizują donośność mowy cesarza, w obec teraźniejszych 
wypadków; oceniają mowę względnie do otaczających 
okoliczności, a chociaż wszyscy, mniéj więcćj byli przeko
nani, że mowa ta była jakby odpowiedzią na politykę 
Thiersa, którćj większość ciała prawodawczego z takim 
zapałem przyklaskiwała, tylko jedna Patrie, którćj wię
cćj jest wolno ze względów jćj charakteru i dążności (jest 
to 1’enfant terrible cesarstwa) wystąpiła silnie i otwarcie, 
uważając mowę cesarza jako zadośćuczynienie za 
odrazę wyrządzoną sumieniu narodowemu.

Z naszćj strony już w poprzedzających listach wypo
wiedzieliśmy zdanie nasze o znaczeniu mowy, oraz o chwili 
do jćj wypowiedzenia wybranćj, pojmujemy konieczność 
takowego wystąpienia władzy, w obec powikłań tak gro
źnych i przy nieodpowiedzialności ministeryalnych prze
mówień; lecz dziwi nas taka niezręczna usłużność Patrie, 
która tćm samćm zbyt wielkie nadała znaczenie stronie 
przeciwnćj — a nawet niesłusznie i niepotrzebnie!

Możnaby przypuszczać, co zbyt byłoby na rękę prze
ciwnikom cesarstwa, że przedstawiciel władzy we Fran
cyi występował w Auxerre nie w skutek głęboko poczu- 
tćj potrzeby i sumienia obmyślanego planu, lecz pod 
wpływem chwilowego rozdrażnienia. — Mężowie stanu, ma
jący kierować wypadków biegiem, unosić się nie mają pra
wa i niepowinni, obowiązkiem ich umieć w razie potrzeby 
zapał obudzić, spożytkować go i nim kierować, lecz sami 
winni być oględni i przewidzieć wszystko i wszystko obli
czyć, nie zostawiając nic na los przypadku.

Całe zachowanie się gabinetu Tuileryjskiego w obec 
wypadków bieżących, jak również polityka przeszła oglę
dna a jednakowa cesarza, nie pozwala tego wystąpienia 
kłaść na karb rozdrażnienia, lecz każę donośność jego 
słusznie oceniać.

Dzienniki angielskie wszystkich mnićj więcćj odcieni, 
w ten sposób właściwie zrozumiały to wystąpienie bezsprze
cznie; niektóre z nich niepochwalają tego stanowczego 
kroku, ale nikt niepodejrzywa, by to było owocem nerwów 
tylko, co się stało w skutek głębokiego namysłu.

Dnia wczorajszego obiegała po Paryżu pogłoska 
o kongresie projektowanym przez Anglią i Rosją; pogło
ska ta puszczoną była przez korespondentów z Londynu. 
Dodawano do nićj następujące komentarze, że Austrya 
przychyla się do kongresu, byle tylko na nim nie było 
mowy o Wenecji, Rosj'a zastrzega sobie, ażeby nawet 
wzmianki o Polsce nie zrobiono, Prusy warują uszanowa
nie swych praw w księstwach nadelbiańskich itd.

‘ Pogłoska ta jednak trwała krótko, bo zaledwie do 
przyjścia poczty wieczornćj, która przyniosła wiadomość 
o interpelacji Cadogana w parlamencie angielskim i o od
powiedzi Clarendona.

Ludzie wierzący w możliwość utrzymania pokoju, 
a przynajmn’éj pragnący go szczerze, niepoprzestali na 
tćm zaprzeczeniu, i puszczono w ob:eg waryant następu
jący: że w Londynie miały miejsce narady prywatne 
mężów stanu i przedstawicieli rządów i że na tych nara
dach postanowiono czynić starania celem utrzymania po
koju. Giełda jednak straciła widocznie wiarę w podo
bne pocieszające nowiny, nie podniosło to bowiem ani na 
pół centyma kursu papierów. Zjawienie się we Włoszech 
dekretu królewskiego o formowaniu oddziałów ochotni-

zawikłaniach i przeciwieństwach, jakie się w ciągu tych 
wypadków znachodzą. Twierdząc to, mieliśmy szczegól
nie na myśli żywioły, jakiemi się elektor posługiwał, po
wstrzymując i powściągając opozycją pruską. Otóż, kogo 
tu napotykamy na pierwszym planie? — Dwóch Polaków, 
dwóch dyssydentów polskich, oddanych duszą i ciałem 
elektorowi przeciw interesowi Polski. Elektor zajęty wojną 
w Danii, następnie wielce kłopotliwemi zatargami ze sta
nami marchii brandenburgskićj, a więcćj nierównie jesz
cze księstw Kliwii i Bergu, oddaje księstwo pruskie do 
wiernych rąk pełnomocnemu namiestnikowi swemu, księ
ciu Bogusławowi Radziwiłłowi i dodanemu mu do boku, 
tajnemu radzcy, dyplomacie i biórokracie Dobrzyńskiemu. 
Nadto pełni obowiązki stałego komisarza elektorskiego 
w Prusach, hr. Schwerin. — Bogusław Radziwiłł powstrzy
muje z całą siłą, z całą energią opozycją przeciw elekto
rowi, żąda coraz więcćj wojskowych zasiłków, pisze oska
rżające listy do elektora na prztwódzców malkontentów 
pruskich, robi jednćm słowćm wszystko w interesie ele- 
ktorskim a przeciw Polsce, co tylko siła woli i zapału 
zdolna uczynić. Wjmownćm jest pod ty m względem świa
dectwo, jakie mu oddaje sam pan Droysen. „Elektor 
zamianował go w r. 3657, opuszczając księstwo, namiest
nikiem, a wierniejszego, sumienniejszego, szlachetniej
szego zastępcy nie byłby mógł znaleść... Z niechęcią 
tylko odmawiam sobie pozostać dłużćj przy szlache- 
tnćj postaci księcia Bogusława Radziwiłła. Boga
ta literatura co do jego osoby, nie wyczerpuje odle
gle nawet przedmiotu. Zasługuje na uwagę, że już w roku 
1654, a potćm znów w roku 1664 elektor starał się na 
sejmie Rzeszy uzyskać dlań godność niemieckiego księcia 
Rzeszy; książę miał zamiar wyprzedać się ze swych po
siadłości w Polsce i osiąść całkiem w granicach Rzeszy. 
Jan Ulryk von Dobrzyński był mu dodany jako osobisty 
doradzca.“ — Nawiasowo powiedziawszy, jest.i ta pochwała

czych, którech dowództwo ma być powierzonćra Garybal- 
demu, rozwiało do reszty, wszystkie rojenia o kongresie 
i pokoju możliwym.

Fakt to wielkiego znaczenia, jest to wypowiedzenie 
się jawne rządu włoskiego, pogróżka otwarta, więcćj ma
jąca donośności niż zbrojenia się i liczne przygotowania.

Tymczasem ciało prawodawcze pracowicie studyuje 
nowe do praw projektu, wnioski zjawiają się obficie, ko- 
misye zawalone są nowemi propozycyami do tego stopnia, 
że nie są w stanie podołać pracy wygotowania sprawo
zdań Z pośród wielu nowych musimy wspomnieć kilka 
wniosków, zwracających na siebie szczególną uwagę.

Pierwszy wniosek, podany do komisyi budżetowćj 
podpisany przez pp. Simon,Carnot, Gamier-Pages,Picard, E. 
Pelletan, flavin, żąda przeznaczenia z summ ministeryum 
spraw wewnętrznym 100,000 na wykupienie wieży Joanny 
d’Arc w Rouen. Drugi wniosek p. Belmontet, dotyczy 
owego sławnego długu angielskiego, owych 64 milionów, 
należnych jakoby Francyi.

Nie tak jeszcze dawno p Gladstone oświadczył izbom, 
że sprawa ta została ostatecznie załatwioną jeszcze w r. 
1858. Na to oświadczenie p. Belmontet odpowiada wnio
skiem, złożonym w komisyi budżetowćj ciała prawodaw
czego. Wniosek ten da się streścić do punktów nastę
pujących:

1 i Ażeby zasada długo była rozstrząsaną i uznaną 
w ciele prawodawczćm.

2) Ażeby ciało prawodawcze zażądało od rządu, 
zrobienia kroków potrzebnych celem utworzenia komisyi 
międzynarodowćj, z delegatów dwóch krajów złożonćj, 
dla ostatecznego zakończenia tćj oprawy.

3) Ażeby komisya budżetowa dołożyła starań celem 
ogłoszenia drukiem i rozdania członkom izby wszj’stkich 
dokumentów dotyczących tej sprawy.

Dziś cesarz odbył przegląd wojsk na placu Carrou
sel i na dziedzińcu Tuilleryjskim — towarzyszyli mu, 
książę Oranii, książę Duński i książę następca tronu ce
sarskiego.

Jenerał Prim ma jutro przybyć do Paryża, co zupeł
nie obala pogłoski o dowództwie, które rząd włoski miał 
jakoby powierzyć zwyciężonemu Sierra Morena.

Pomimo pory wiosennćj bale nieustają; w ponie
działki zwyle mają miejsce bale w Tuilleryach, oprócz tego 
w pałacach ministrów zwykle najmnićj dwa razy na ty
dzień w przecięciu, zbiera się kwiat bawiącćj się publi
czności paryskićj.

PRUSY,
Berlin, 13 maia. Dzisiaj i wczoraj nie zaszedł żaden 

fakt ważniejszy w Niemczech, któryby" mógł powszechną 
na siebie zwrócić uwagę. Ogólna sytuacya polityczna nic 
się. nie pogorszyła i nie dziw, bo rzeczy doszły już do naj
wyższego stopnia naprężenia, tak że każdy krok dalszy 
może być tylko albo bezpośrednićm rozpoczęciem wojny, 
albo pośrednićm jćj wypowiedzeniem przez postawienie 
ultimatum z jednćj lub drugićj strony, lub zajęcie militarne 
jakiego państewka niemieckiego np. Saksonii, które będzie 
niechybnćm hasłem do boju. Jakie jest obecnie usposo
bienie króla, od którego ostatecznie decyzya wojny lub po
koju zawisła, dowiadujemy się dzisiaj z przemowy jego, 
zamieszczonej w N. Evangel. KirchenZtg, którą miał 
4 maja do zgromadzonych nakonferencyą kościelną w Ber
linie prezydentów konsystoryalnych i jeneralnych superin- 
tendentów. Słowa te przychodzą dosyć późno do wiado
mości publicznej, bo aż w tydzień po powiedzeniu, podczas 
gdy słowa cesarza Francuzów w Auxerre niemal tego sa
mego jeszcze dnia wprawiały w ruch wszystkie druty tele
graficzne Europy. Król mówił o ważności chwili obecnćj, 
wyraził swą gorącą chęć utrzymania pokoju, lecz dodał 
zarazem z przyciskiem, że są okoliczności i stósunki, które 
nie dozwalają chcieć à tout prix pokoju po za wytknięte 
granice.

Wedle doniesień Kreuz Ztg, minister spraw we
wnętrznych zawezwał już rejeneye do pospiesznego spo
rządzenia list wyborczych i to na podstawie dotychcza
sowych rozporządzeń. Obawy więc o oktrojowanie 
nowćj ustawy wyborczćj były płonne. Prawybory odbędą 
się już w środku czerwca.

Do hr. Bismarcka, który ze wszystkich stron od władz 
i osób „lojalnie usposobionych1 odbierał powinszowania 
szczęśliwie unikniętego niebezpieczeństwa, zaczynają teraz 
dochodzić listy bezimienne, w duchu zupełnie przeciwnym 
napisane, bo wyrażające ubolewanie z powodu nieudania 
się zamachu i grożące nowemi skuteczniejszemi napa
ściami. Do jakiego stopnia osoba jego w Niemczech jest 
znienawidzoną, dowodzi nam artykuł jeden w urzędo- 
wćj Oesterr. Ztg, o którym możebyśmy dla pewnych 
względów prasowych wcale nie wspominali, gdyby go 
Kreuz Ztg dosłownie nie podała. Zawiera artykuł ten 
lekarskie rozpoznanie (diagnosis) stanu zdrowia prezesa 
pruskiego ministerstwa, w którćm bez ogródki jest wypo
wiedziane, że hr. Bismarck cierpi mocno na pomięszanie 
zmysłów. Lekarz ów, który zi,,bił to rozpoznanie, po
wiada, że zbliżał się do niego z najżywszą nienawiścią, 
odszedł zaś z uczuciem litości, widząc jogo chorobę. Ra
dzi zaniechać wszelkich konferencji, zebrań ludowych, re
zolucji i po prostu zwołać coprędzćj lekarskich syndyków 
koronnych w Berlinie, ażeby o stanie zdrowia ministra orze-

księcia Bogusława Radziwiłła niezgorszą próbką moral- 
nćj i dziejopisarskićj wartości p. Droysena. Magnat pol
ski służący zagranicznemu mocarstw u wbrew interesowi 
własnego kraju, chcący się wyprzedać z rodzinnćj ziemi 
i osiąść dobrowolnie po za jćj granicami, jest w jego oczach 
„czcigodną postacią, z którą się tylko ku wielkiemu, wła
snemu żalowi rozstaje.“ — Odtąd niewiele nam już pozo- 
staje powiedzieć o opozycyi ] ruskićj, skorośmy sobie tylko 
zamierzyli ograniczyć się na krótl im szkicu z treści dzieła 
niniejszego i na podaniu ostateczuych rezultatów. — Otóż 
tedy, niezłomna, bohaterska prawdziwie opozycya Prus 
książęcych przeciw dążnościom absolutycznym’ elektora 
zrobiła wszystko co mogła, wyczerpnęła z kolei wszelkie 
środki ocalenia i ratunku. Przez całe trzy lata wysćłała 
posłów i deputacye, prawda, że drogą tajemttą, do War
szawy z prośbą o zbrojną pomoc, — oświadczając własną 
gotowość do ochoczćj odpowiedzi na wezwanie Polski. 
Na sejmie z r. 1662 czepiała się z dziwną przemyślnością 
i znajomością rzeczy wszelkich wątpliwości, wszelkich wy
biegów swego publicznego prawa, byle tylko zwlekać, o ile 
możności jak najdłużćj, uznani? elektora i dać sposobność 
oderwania się nareszcie. Odmawiają tedy Prusacy poda
tków, oświadczają, iż nie przyjmą na kwatery elektorskie
go wojska, ustępują tylko krok za krokiem, gromią śmiało 
Radziwiłła, Dobrzyńskiego, ScLwerina, a śmiałość i pię
kność wystąpień parlamentarnych Rotha nie ustępuje 
w niczćm podobnymże wystąpieniom jakiego Pyma, Vana 
lub Centhalla we współczesnych prawie dziejach rewolu
cji angielskićj. Elektor zajęty równocześnie gdzieindzićj, 
nie miał, jak już powiedziano, ani woli, ani możności zbyt 
energicznego postępowania. Dzięki jednakże nareszcie 
bezczynności i bezrozumowi pePtycznemu Folski, wzięła 
rzecz cała koniec. Opozycya niepodtrzymywana przez 
Polskę, musiała się wyczerpnąć, elektor postępujący ciągle 
bardzo łagodnie i bardzo ostrożnie z obawy o interwencją

kii. Nie wiedzieć, czy bardzićj tutaj podziwiać 
owego lekarza, lub tćż redakcyi urzędowego orgaiJ) 
takie rzeczy bez zastrzeżenia zamieszcza. ''

W zeszłą środę przesłuchiwała deputacya sąd» 
Bismarcka w sprawie zamachu na jego życie. Okazd 
ztąd, że cztery kule trafiły ministra; jedna w plecy9 
dwie dziury wpaletocie, wchodząc i wychodząc, zost 
trzy zaś w piersi, lecz wszystkie tak słabo, że,’ przp 
szy przez odzież, od kości się odbiły, zostawiaj» * 
kontuzyą i napuchnięcie skóry.

O Blindzie piszą z Hohenheimu, gdzie aż do 9 
uczęszczał na odczyty akademickie, że się wielką pjk 
i gorliwością do nauk odznaczał. Odchodząc z g 
heimu, by puścić się w podróż w celach agronomii 
umiał sobie od profesorów zjednać listy polecające X1 
komitych agronomów niemieckich.

W Frankfurcie odbyło się 11 mb. pierwsze posi 
nie wydziału reformy związkowćj. Słychać, że więk- 
w zasadzie zgadza się na projekt pruski, lecz zażJ 
Prus oznaczenia trybu wyborczego. — Z Monachia 
noszą, że zaprojektowaną została nowa konferencyS| 
strów państw średnich i mniejszych, która już w ty
godniu ma nastąpić. Dzień i miejsce zebrania jeszćj 
jest stanowczo oznaczone. Według Altonaer 
wzmacnia Austrya wojska swe w Holsztynie, uzupe},. 
kompanie, dotychczas po 20 ludzi liczące, do liczb! 
ludzi. Dowiadujemy się także z tego dziennika, że Aj 
wojska te za kontyngens związkowy uważa.

Nadzwyczajny dzisiejszy dodatek do Staats. 
zeigera zawiera rozporządzenie królewskie z 1$ i 
które podajemy pod rubryką „Wiadomości urzędom 
znoszące dotychczasowe ustawy przeciw lichwie » 
ułatwienia kredytu przemysłowcom, nie należący) 
stanu kupieckiego i posiadaczom gruntów wiejskich. | 
poczynającćm się przesileniu pieniężnćm obalenie wszf 
ograniczeń stopy procentowój dla uiekupców jest nai 
koniecznością. Ministerstwo stanu, korzystając p 
z przysługującego koronie prawa wydawania tymc 
wych rozporządzeń w czasach nadzwyczajnych (wi 
art. 63 konstytucyi), przedłożyło królowi projekt, i 
go następnego dnia zaraz zatwierdził Z dnie® 
przeto przywilćj kupców, pożyczania i wypożyczaniaI 
tałów na wyższy procent, niż 5 lub 6 od sta, rozciąg 
został na wszystkich obywateli państwa i w skutek 
§ 263 kodeksu karnego, skierowany przeciw lichwie, 
cił swe znaczenie. Będzie można teraz daleko łatwiij 
życzyć pieniędzy, lecz też za to trzeba będzie drogo e 
cać się finansistom, nie skrępowanym żadnemi wzgjg; 
prawnemi. Ażeby jednakże jakąś tamę położyć zbytni 
wygórowaniu lichwiarstwa, zawiera rozporządzenie roz 
pny przepis, że dłużnik, który od pożyczonego kapi 
więcćj niż 6 pet, płacić się zobowiązał, każdćj chwili kj 
tał ów bez względu na poprzednią umowę wypowie 
i po trzech miesiącach spłacić może.

Tak więc ten, który w gwałtownćj potrzebie pożył 
na wysoki procent pieniędzy, będzie mógł szukać tańs 
kapitałów, a znalazłszy je, wypowie dawniejszy kap 
spłaci po trzech miesiącach wraz z prowizyą, która 
miała jeszcze czasu zbytnio uróść, i zaciągnie pożyj 
pod kor/ystniejszemi warunkami. Przy kapitałach h; 
tecznych zatrzymano dawniejszą pięcioprocentową st 
Ministerstwo obawiało się bowiem, by przez zbytnie | 
skoczenie prowizyi bypotecznych, grunta nie straci! 
wartości.

— Twierdze Kistrzyn, Szpandawa i Magdeburg 1 
być uzbrojone zupełnie po wojennemu, a baterye fort! 
otrzymają zaprzęgi na przypadek wycieczek w czas: 

Tężenia.
— Bawi tu prócz rotmistrza rosyjskiego z p 

dragonów ks. pruskiego Albrechta, jenerał ks. Witt 
Stein, który konferuje pilnie z p. Bismarckiem. Prz 
dżał także przez Berlin onegdaj ks. Leon Radziwiłł! 
peszami dla p. Oubryła i barona Budberga

ROSYA.
— W Rosyjskim Inwalidzie czytamy obsz 

i ciekawy artykuł w sprawie księstw Naddunajskich, z 
rego podajemy niektóre ustępy:

„Intryga tak gwałtownie i uporczywie działa 
w księstwach Naddunajskich zaczyna wreszcie na śffi 
Boże wychodzić. — Znamy już sprężyny, które jąp 
szają; znamy cel, do którego dąży. Nie podobna iq 
o pochodzeniu tćj intrygi od chwili, gdy na głównegi 
kierownika wybranym został p. Bratiano, nigdyś wspc 
i przyjaciel Orsini’ego, będący obecnie w najbliżs 
stosunkach z pałacem Palais-Royal. Co się zaś I 
używanych przez nią środków, te nie stanowią już ża 
tajemnicy: rząd francuski odroczył posiedzenia konfeti 
międzynarodowćj pod pozorem zyskania czasu dla | 
patrzenia się samym wypadkom, a ponieważ wiemy, 
jakim wpływem rozwijają się te wypadki, łatwo mól 
odgadnąć skutki podobnego kroku. Europie pozosta 
jedynie potwierdzić bezwzględnie wszystko, cokolwi 
zaszło w Multanach i na Wołoszczyźnie. — Cała ta ki 
dya w najwyższym stopniu na uwagę zasługuje; niep 
bna z większą bezwzględnością robić sobie igraszkę 
sów nieszczęśliwego narodu, który całkićm pomimo 
stał się ofiarą anarchii i nieporządków. Niedawno jef 
nie podobna było uwierzyć, aby Europa zgodziła si|
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polską, przekonał się nareszcie, że się nie ma czego 
wiać i przybył ze znaczną siłą zbrojną w końcu paźd 
nika 1663 pod Królewiec. Wśród rozwinionych szta 
rów i zapalonych luntów armatnich, ogłoszono wystra 
nemu i osłupiałemu miastu rządy elektora brandenb 
skiego, następnie uwięziono dnia 30 burmistrza B« 
który niewiele późnićj, daleko od ojczystćj ziemi dał 
dło pod miecz katowski; obaj Kalksteinowie uszli’ 
z kilku przyjaciółmi do Polski; rządy elektorskie ina 
rowały się w Królewcu wśród ogólnego strachu i pri 
żenią; samorząd i ożywiająca samodzielność księstwa 
skiego skończyły sięna wieczne czasy, „Souveraine! 
wzięła nareszcie górę nad „Libertat“, jak mówi! 
Droysen, ku niesłychanemu, rozumie się, tryumfowi! 
tora. — Na tćm kończy się właściwie niniejszy tom di 
jego.—Mimo niesmacznego i afektowanego stylu, jaki® 
sze ; mimo stanowiska, jakie wobec Polski i Słowiańszl 
zny zajął; mimo dążności, jaką sobie obrał; mimo ”1 
źnych fałszerstw historycznych nareszcie, jakich si{ 
ogródki dopuszcza, — jesteśmy mu przecież szcz 
wdzięczni za dzieło jego historyczne o polityce Prus, i 
kamy z upragnieniem dalszego ciągu. — Prawda » 
wyłączną sobie własność, że wychodzi na wierzch; ü 
mo wszelkich krzyków i oszczerstw, jakiemi ją tłumi 
mimo sofizmów i hipokryzyi, jakiemi ją przeina® 
iż mimo wszelkich zasłon i masek, jakiemi jćj oblicze 
kryć usiłują, ukaźe się przecież w głębi i przestaje dw 
dzi sumienia i dobréj wiary być wątpliwą. Dzieło p. F 
sena jest naszego twierdzenia wymownym i przekopy” 
cym dowodem, a rozdział jego pracy pod tytułem ,1 
bertat oder Souverainetât“, traktujący o op 
cyi Prus, niezrównanym, pamiętnym i pouczający®1 
razem....



„.¡lezącym świadkiem w obee tego krzyczącego pogwał
cenia wszystkich zasad, wszelkiój moralności publicznój,
$ obec tego pogwałcenia traktatów przez nią samą posta
nowionych. ...

,,Jedno tylko mocarstwo podniosło głos na obronę 
walności i prawa: mówimy o Rosyi. - Rząd rosyjski 
ffvkazał wszystkie haniebne skutki tego porządku rzeczy, 
który sztucznie chciano księstwom narzucić, i taką jest 
potęga prawdy, że podziałała na tych nawet, co ją chcieli 
nogami podeptać. Wnosząc z ostatnich wiadomości, kan
dydatura cudzoziemskiego księcia całkióm usunięta; kon
fereneya postanowiła następnie zbadać życzenia samćjże 
ludności. Cóż, zdawałoby się, może być lepszego? Za
sada sprawiedliwości górę wzięła; lecz obawiamy się, że 
następstwa nie zmienią się wcale. Rzeczywiście bowiem, 
nie dosyć postawić zasadę; wszystko zależy od sposobu, 

jaki takowa zostanie wykonaną, a tutaj to, zaiste, in
tryga znajdzie obszerne pole do popisu.“

Inwalid sądzi, że zgromadzenie narodowe, mające 
się w Bukareszcie zebrać, nie będzie miało dosyć wolności 
wyrażenia rzeczywistych żądań ludności w obec siły zbroj
nej zostającćj w ręku pp. Bratiano i Golesco. „Zgroma
dzenie— powiada Inwalid — może przyjąć uchwałę 
całkićm przeciwną zdaniu konferencyi, jakimże wtedy 
sposobem zmusić go do jćj odmiany ? Francya wyraźnie 
oświadcza, że się będzie sprzeciwiać wszelkim środkom 
przymusowym; ponieważ zaś dla użycia takowych konie
czną jest zgoda wszystkich mocarstw opiekuńczych, to 
oczywiście ztąd wynika, że stronnictwo intrygantów w Mul- 
tanach i na Wołoszczyznie może bezkarnie swą czynność 
rozwijać.“

Projekt wybrania tymczasowego hospodara na lat 4 
uważa Inwalid jedynie za objaw chęci zyskania na cza
sie; środek ten bowiem, nic stanowczo nie rozstrzygając, 
szkodę tylko ludności księstw przynieść może.

„Nie wiemy — prowadzi dalćj dziennik rosyjski — 
czy kombinacya, o którćj mówimy, zatryumfuje w łonie 
konferencyi międzynarodowej. W każdym razie sądzimy, 
iż Rosya nie powinna wcale odstępować od tego roztrop
nego i legalnego sposobu postępowania, którego się dotąd 
trzymała. Tćm bardzićj powinna ona obstawać przy do- 
tychczasowćj polityce, gdyż bezinteresowność jćj nie może 
podlegać wątpliwości. Rzeczywiście, jeżeliby Rosya wła
snego tylko radziła się interesu, to byłoby nawet korzy- 
stnśm dlanićj popierać kandydaturę obcego księcia w księ
stwach Naddunajskich. Rosya bowiem przedewszystkićin 
starać się powinna, ażeby prawa nabyte pr/ez księstwa, 
przy głównćm współdziałaniu jćj oręża, pozostały nie
zmienne i nienaruszone; lecz książę cudzoziemski zapewne 
zachowałby te prawa. Rosya ma bardzo ważne powody 
przywiązywać wielką wagę do sympatyi, które łączyły ją 
z ludnością Multan i Wołoszczyzny; lecz czyż mogła by 
ona znaleść łatwiejszy sposób utrwalenia tych sympatyi, 
jak potakiwanie dążnościom narodowym wspomnianych 
prowincyi? W najwyższym stopniu ważną jest dla Rosyi 
rzeczą, ażeby w księstwach znajdujących się w tak bliskiem 
z nią sąsiedztwie panowały spokojność i porządek; ale 
bardzo być może, iż pod władzą obcego księcia byłyby 
one daleko lepićj zabezpieczone niż dotąd. Obcy książę, 
jakiegokolwiek pochodzenia, byłby, zaiste, zmuszony dbać 
o dobre porozumienie z sąsiedniemi mocarstwami, zkąd 
Rosya tylko korzyść osiągnąćby mogła, ¡gdy tymczasem 
teraz nie wie, do kogo ma się zwracać ze słuszuemi skar
gami: rząd księstw Naddunajskich zasłania się gwaran- 
cyą Europy a Port i. odpowiada, że nie posiada prawa 
wtrącania się do spraw wewnętrznych tych prowincyi hoł
downiczych. Wszystko to rodzi stan rzeczy w najwyż
szym stopniu nienormalny, który Rosya cierpiała dotąd 
dla tego tylko, że nie mogła zrzec się sympatyj dla ludno
ści, która zawdzięcza jćj byt swój polityczny i która ode- 
grywała jedynie rolę niewinućj ofiary w ręku stron- 

. nictw.
„Tak tedy, powtarzamy, jeśliby Rosya miała na 

względzie własny tylko pożytek, wiele okoliczności pobu
dzałoby ją do głososowania za księciem cudzoziemskim. 
Jeźli zaś postępuje inaczćj, to dla tego mianowicie, że 
byłoby to ze szkodą nie dla nićj, ale dla samychże księstw 
Mówiliśmy już nie raz o tych smutnych następstwach, 
jakieby dla Multan i Wołoszczyzny wypłynęły z obioru 
obcego księcia. Oczywistćm jest dla każdego, że ludność 
wspomnionych prowincyi dobija się o to pod wpływem 
jednćj myśli — myśli zupełnćj niezależności od tureckiego 
panowania, oraz utworzenia obszernego mocarstwa z 15 
milionami ludności, w skład którego wejść mają Bessara- 
bia i Bukowina: oto ulubione marzenie będące podstawą 
wszystkich narodowych dążności Mołdo wołochów. Jakie 
kolwiek przymioty posiadać będzie obcy książę, straci od 
razu swą popularność, skoro się tylko sprzeciwi podo
bnym zamiarom; zagrozi mu natychmiast los, jaki spot
kał Kuzę, który nie przestawał durzyć biednych mieszkań
ców obietnicami nie do wykonania, a sobie tymczasem 
uzbierał majątek. Też same mocarstwa europejskie, 
które w chwili obecnćj tak gorliwie popierają dążności 
narodowe księstw, wiedzą bardzo dobrze, iż dążności te 
nie mogą się urzeczywistnić. Wiedzą one, że wszelkie 
ustępstwo dla żądań Multan i Wołoszy pociąga za sobą 
domaganie się podobnych ustępstw ze strony innych ple
mion chrześciańskich Turcyi. Serbia, na przykład, ró
wnież się domaga dla siebie włidzy dziedzicznćj oraz 
oczyszczenia swych fortec z załogi tureckićj: pełnomoc
nik rządu serbskiego udał się już do Paryża dla starania 
się o to u konferencyi międzynarodowćj. Przyjdą potćm : 
Bulgarya, Epir, Tessalia; jakże im tego odmówić, co 
udzielonćm zostanie Multanom i Wołoszy? Może chyba 
mocarstwa europejskie siłą zechcą przytłumić w tych pro- 
wincyach kierunek, który w księstwach — niby to popie
rają. Przekonani jesteśmy, że Rosya nie przyjmie tak 
dwuznacznćj roli. Jeźli Europa rzeczywiście popierać 
chce oswobodzenie chrześciańskich narodowości Wschodu, 
niechże to wyzna otwarcie a pewnie nie ze strony Rosyi na
potka opór przeciw tym planom; lecz bezżadnćjpotrzeby 
podburzać te plemiona, łudzić je szalonemi nadziejami, na
rażać na anarchią i wysilenie — wszystko to tak dalece 
oburzającćm jest, że Rosyi pozostaje tylko usunąć się od 
wszelkiego uczestnictwa w polityce, która się kieruje nie 
wiedzieć jakiemi względami, ale nigdy nie względem na 
interes i dobro samejże ludności księstw Naddunaj
skich.“

AUSTRYA.
Z Czech, 6 maja. Gdy wiara w utrzymanie po

koju wydaje się już niemal utopią i wszyscy lada 
chwili oczekują rozpoczęcia działań wojennych po
między armią pruską a austryacką, uwaga publi
czna słusznie się zwraca na Czechy, to odwieczne 
Pole bitwy, na którćm się toczyły prawie wszystkie 
krwawe zapasy pomiędzy rodziną habsburgską a Ho- 
nenzollerami. Znanćm jest czytelnikom Dziennika nio- 
Przyjazne, nienawistne usposobienie Czechów ku Prusom; 
maną ich ochoczość i gotowość do boju, w którym pójdą 
równie mężnie i odważnie, jak Węgrzy i inne narodowo
ści austryackiemu berłu podległe; znane mocne postano
wienie poparcia wszelkiemi siłami sweini ministerstwa br. 
Belcrediego, po któićm się spodziewają uznania i utwier
dzenia świętych i nieprzedawnionych praw swych narodo

wych. To też wszystkie bez wyjątku dzienniki czeskie N ä- 
rod, Närodni listy, Morawska Orlice i Poli
tik zgodnie oświadczają w imieniu ludności, którą wier
nie reprezentują, gotowość do boju. W takićm jednakże 
położeniu rzeczy nie trzeba zapominać, że C/esi, równie 
jak inne nieniemieckie narody, w skład cesarstwa Takuś
kiego wchodzące, żadnych stanowczych dotychczas nie- 
otrzymali ustępstw, że wszelkie zamiary szlachetne mini
sterstwa Belcrediego ograniczają się dotychczas na obie
tnicach, że niemiecko-centralistyczne ustawy posiadają 
dotychczas moc obowięzującą w krajach niemieckich, 
wśród ludów niechcących nio słyszeć ani widzieć o centra- 
lizacyi niemieckićj.

Czyliż więc Czesi, równie jak inne nieniemieckie narody 
rakuskie, oświadczając gotowość swą do boju i postano
wienie ocalenia cesarstwa z wielkiego gróźnego niebezpie
czeństwa, nie mają także prawa domagać się słuszności, 
tak długo odmawianćj sobie niesprawiedliwie? A czyliż 
z drugićj strony rząd rakuski widząc dziś, że zbawienie 
jedynie znaleść może w potędze i liczebnćj i moralnćj sło
wiańskich swych ludów, podczas gdy nic nieznacząca nie
mal garstka niemieckich poddanych żadnćj rękojmi bez
pieczeństwa podać mu nie zdoła, czyliż rząd rakuski 
wśród takich okoliczności nie powinien pospieszyć z udzie
leniem rzeczonym ludom wszelkich praw słusznych, z uczy
nieniem zadość sprawiedliwym ich życzeniom i nadaniem 
im tćj autonomii, bez którćj zużytkowanie przyjaznego 
sprawie rządu usposobienia ltidności tych krajów stanie się 
niepodobieństwem? Te są pytania dziś na czasie. Tru
dno przesądzać o odpowiedzi na drugie. Co do pierw
szego, to jeden z najgłówniejszych organów czeskich, N A- 
rodni listy, wypowiedział wyraźnie żądania, do jakich 
Czesi czują się uprawnieni w obec chwili stanowczćj dla 
cesarstwa rakuskiego, w chwili, gdy jedynie bezwarunko
wa gotowość do boju nieniemieckich ludów Rakuz, zabez
pieczyć mogą cesarstwo od wszelkich strat moźebnych.

W obec bliskiego wybuchnięcia wojny na dwóch koń
czynach cesarstwa Nar o di listy w artykule wstępnym 
pod napisem: Zać chcemebojoYat? oświadczają: 
„Wiemy, że w sferach rządowych panuje dotychczas mnie
manie, jakoby wszystko rozstrzygało jedynie'wojsko, i ja
koby reszcie narodu, która nie jest i dopóki nie jest wcie
lona w pułki, jak najskrzętnićj odmawiać trzeba wszel
kiego wpływu na przebieg i wynik sprawy wojennćj. Mo
żna nawet za naszych czasów rozpocząć wojnę i szczęśliwie 
doprowadzić de końca bez wszelkiego żywszego udziału 
narodu, skoro tego dokazńć zdoła jedna lub dwie walne 
bitwy i pókąd wystarczy ku temu wojsko, gotowe już na 
samym początku. Jeżeli jednak chodzi o bój, jaki teraz 
Austrya będzie prawdopodobnie zmuszona rozpocząć, 
a w którym gotowe wojsko ledwo wystarczy ku temu, by 
w dostatecznćj sile rozestawiło się na granica' h państwa, 
w razie zaś niefortunnego obrotu wojny na jednym lub 
drugim końcu państwa będzie trzeba drugie lub trzecie 
wojsko wystawić w obec grożącego boju tego rodzaju, by
łoby niedorzecznością mniemać, że się dostąpi szczęśli
wego skutku li za pomocą wojska, i że, byle tego star
czyło, obejdzie się bez współudziału, bez powszechnego 
współudziału narodu w walce.

„Zdaje się bowiem, iż teraz jeszcze pułki czeskie, 
które nie najgorzćj by bron ły ojczyzny swój i rodaków, 
wysyłają się do Wenecyi, znać dla tego tylko, by niepod- 
legały wpływom narodowym; skoro jednak bój weźmie 
takie rozmiary, jakie według wszelkich pozorów wziąść 
grozi, wtenczas wkrótce przemoże przekonanie, iż ka- 
żden jest najstósowniejszym i przyrodzonym ojczyzny swój 
obrońcą i metyl <o będzie trzeba porzucić przewrotny do
tychczasowy system strzeżenia wojska od wpływów rodzi
mych, ale nawet dziękować przyjdzie, gdy w czas najwię
kszego niebezpiec eństwa, stanie gorliwych wojowników 
za kraj ojczysty i naród. — Jeżeli zaś ludy rakuskie i nasz 
naród mają się sposobić do takowego boju, wczas trzeba 
pomyśleć, aby się wojnie nie podkładał żaden cel narodo
wi nieprzyjemny lub wręcz wstrętny i z zamiarów gabine- 
towćj poli yki wypływający powód, lecz aby się nadało 
walce cel narodowy, zmierzający ku pomyślności każdego 
z krajów rakuskich z osobna i wszech w ogóle.

„Nie chceray powtórnie zwracać uwagi na to, że przy
czyną gr, żą< ćj obecnie Rakuzom wojny jest niebłogi bój 
o Szlezwig Hols/tyn, w którym rząd cesarski wziął udział 
nietylko bez, lecz przeciw żądaniu wszystkich swych lu
dów, a mianowicie czeskiego. Stało się, a skoro teraz 
z wojny tćj, którą Austrya wspólnie toczyła z Prusami, 
te ostatnie chcą korzystać aż z ujmą czci cesarstwa, wten
czas staje się powinnością narodów rakuskich opierać się 
ziszczeniu zamiarów pruskich, więc i naród czeski nie 
odmówi współudziału w walce.“ Następnie Närodni 
listy oświadczają, iż walka niepowinna żadną miarą 
przybrać piętna wojny czysto niemieckićj, toczonćj o ja
kieś obce ludom rakuskim zależytości germańskie; również 
organ rzeczony niedwuznacznie podnosi moźebność odstą
pienia Wenecyi.

„Na to niech władza nasza bacznie zważa — są 
dalsze słowa Nńrodnich listów — i radzcy korony, 
chcąli mieć od samego początku ludy po swćj stronie, 
niech dołożą się do tego aby w cesarskićj odezwie, które, 
bezwątpienia przy rozpoczęciu wojny wydaną będzie do 
ludów rakuskich, niejawił się nigdy duch starćj dziedzi
cznćj polityki gabinetowćj. ale aby się w nićj objawił duch 
narodowy, duch polityki prawdziwie rakuskićj, zakłada
jący potęgę swą na porozumieniu z pojedyńczemi naroda
mi i na zadośćuczynieniu ich żądaniom.

„Niech nareszce spełni się obietnica, wy
rzeczona w cesarskim manifeście z dnia 20 
października 1860, niech wszelkim króle
stwom i ziemiom przywrócą się dziejowe ich 
prawa, niech mianowicie przywróconćm bę
dzie króleslwu czeskiemu polityczne stano
wisko w cesarstwie, a skoro zwołan będzie 
sejm krajowy, by się przysłużyć do ocalenia 
państwa, wtenczas nietylko w sejmie węgier
skim, lecz i w naszym odezwie się głos: „Mo- 
riamur pro rege nostro, moriamur pro pa- 
trial“

Telegramy.
Wieden, 13 maja. WienerZtg ogłasza|w części 

urzędowćj rozporządzenie ministra finansów z dnia 12 b. 
m., zakazujące dla ubezpieczenia potrzeb armii, wywozu 
zboża poza granicę kraju w obrębie związku celnego oraz 
do Szwajcaryi.

Frankfurt n. M., 13 maja. Zarząd kongresu depu
towanych, założonego roku 1862 w Wejmarze zapro
sił członków na zjazd mający się odbyć 20 maja w Frank
furcie.

Monachium, 13 maja. Jutro odbędzie się w Bam- 
bergu druga konfereneya ministrów średnich i mniejszych 
państw niemieckich. Baron Pfordten udał się już tam- 
dotąd.

Drezno, 13 maja. Naprzeciw nadeszłym tu dotąd 
doniesieniom dziennikarskim możemy jak najstanowczćj 
zapewnić, że deputacyi z Lipska, ani też z innych miast 
ani król, ani p Beust nie oddalił; również że nie zaszły 
żadne pogróżki robotników pozbawionych chleba, ani też 
ekscesa na ulicach Drezna.

Augsburg, 13 maja. Na terytoryum weneckićm stoi 
tylko cztery i pół dywizyi wojsk austryackich do rozporzą
dzenia naprzeciw Włochom. Resztę wojsk posyłają ko
leją żelazną do Czech i Morawii. Wczoraj wysłano huza
rów, za którymi pójdą dragoni. Główna armi i zbiera 
się naprzeciw Prusom.

Kopenhaga, 13 maja. W skutek reskryptu królew
skiego rozpisano nowe wybory do sejmu państwa. Wybory 
do folkethingu odbędą się 4 czerwca w całćm królestwie, 
do landsthingu zaś 23 czerwca.

Wiedeń, 13 mnja. Hr. Collorede I bur- 
mistrz tutejszw osrłoaill odezwę wzywająrą de 
tworzenia oddziałów oehotniezyeh. ArcyUsią- 
żę Ferdynand Karol obejmuje dowództwo nad 
rezerwami armii. W TryeAele watrzymano 
wyayłbę ochotników do Meksyku, którzy o- 
ńwłndezyll jto’owo4ć wstąpienia w szeregi au- 
stryaekle. (Telegram Dzień eozn.)

Racibórz, 13 maja. Wczoraj obsadzili 
Austryaey czesko-szląską granicę pomiędzy 
Hoguminem (OderberR) a Cruebną. Kroael 
zajęli Pietrowice i Seibersdorf.

Wiadomości miejscowe i potoczne.
Poznań, 14 maja. Zapowiedziany już przez nas netem 

miejscu egzamin alumnów tutejszego seminaryum duchownego, 
mających odebrać święcenia wyższe, odbyt się w sobotę w go
dzinach przedpołudniowych w pałacu arcybiskupim Wobec Naj- 
przewielebniejszego Arcypasterza egzaminowali alumnów jks. ka 
nonik Richter i jks. regens Wojciechowski. Składało go zaś alu
mnów 30 i kilku Alumnom tym prawie wszystkim udzieli! wczo
raj raro święceLie subd} akonatu JOks. Ar ybiskup w kaplicy 
palacowéj.

W ostatnich dwóch dniach minionego tygodnia przybrało 
miasto wsze daleko bardziej jeszcze wojenną post&Ó, ile że po 
wszystkich ulicach roją się umundurowani rezerwiści, przejeżdżają 
dzi iła i wozy wojskowe itp. Obecne tćż uruchomienie całej ar . ii 
pruskiej sięga coraz dotkliwiej i coraz dalej we wszelkie stósuuki 
sp łecznego życia. Rozporządzono bowiem ostatecznie i Hrucho- 
mien é caléj kawaleryi 1 ndwery i powiększenie batalionów jćj 
pieszych z 500 na 800 ludzi. W skut.-k tego powołano pod broń 
nawet młodszych z drugiego powołania. Powołani z artyleryi 
mają s ę stawić już dzisiaj, z piechoty na dzień 15, a z konnicy 
na G bm. Ostatecznie obawiają się og< lnie jeszcze uruchomienia 
całego drugiego powołania i ściągnienia tak nazwanej „Eisatz- 
Reserve.“

— W sobotę około godziny 9 rano złowiono koło chwali- 
szewskiego mostu pierwsze w tym roku Jesiotry i to dwóch naraz 
w jednćj sieci, większego i mniejszego.

- W nocy z soboty na niedzielę okoh> godziny pół do 12 
rozl’gl się po mieście glos trąb stróżów nocnych, ozuajmująry 
pow iały w mieście i to w 4 okręgu pożar. Paliło się na ulicy 
Frydprykowskići przy składach chleba w hotelu Keilera „Zum 
Euglischen Hof ‘. Z niewiadomćj dotąd przyczyny zajęła 
się stajnia w podwórzu, zkąd udzielił się budynkowi tuż 
przy nićj stojącemu. Niebezpieczeństwo było wielkie, ile że 
po-dasza budynków tych zapełnione były sianem, skórami 
i innemi przedmiotami palnenii, tuż z.i do miejsca pożaru 
przypierała des ylacya Kantorowicza, gdzie znaczne, jak nam za
ręczano, znajdują się składy okowity. Wszakże okoliczność, iż 
w sobotę cały wieczór rzęsisty był pa ał deszcz, który zwilżył 
znaczne będące na hud.nkach palących się dachy, jak głównie 
rychła i skuteczna pomoc ze strony trzech sikawek, którym tą 
rażą wody nie brakowało, zdołały ograniczyć pożar na miejsce 
wybuchu i ocalić nawet nie z -jęte jeszcze budynki. Przytomna 
dalćj oględność ratujących zdoł ła ocalić wielką część na skła
dzie będących skór, a ze stajni wyprowadzić stojące w nićj konie 
i bydło. W tćj mierze zasługuje mianowicie na uznanie dekarz 
p. Kocimski, który, narażając się na niebezpieczeństwo widoczne( 
otworzył kilka drzwi i niemi konie wyprowadził, ktire inaczćj 
byłyby się udusiły. Po rozebraniu budynków palących się przy
tłumiono wcześnie ogień, tak, że już ¡ o upływie pół godziny 
wszelkie niebezpieczeństwo dalsze b ło minęło a pożar zupełnie 
ugaszony został.

— Na rzecz pogorzałyoh w Jerzyoaoh złożyli w redak
cyi i Pani Joanna P. z Starkówca 5 tal. Ogółem z dawniejszemi 
91 tal. 3 sgr., które ks. radzcy Bażyńskiemu wręczyliśmy. 
Z Gościeszyna nie 6 ale oztery talary wczoraj wpłynęły, w sku
tek czego zaszła pomyłka w summie.

— Na rzecz pogorzałych w Kurniku złożyli w redakcyi: 
Pani Joanna P. z Starkówca 5 tal. Ogółem z dawniejszemi 
28 tal.

— Na rzecz pogorzałyoh w Jerzyoach złożyli na ręce 
księdza radzcy i proboszcza Bażyńskiego:

Ostatni wykaz składek w? nosił 1628 talarów 4 sgr. 5 fen., 
5 rubli papierowych i 1 imperyał w zlocie.

125) Gmiua Dąbki pod Wyrzyskiem 3 tal. 27 sgr. 126) 
Ksiądz prebendarz Wurst 1 tal. 127) Właściciel dóbr Łakomicki 
w Dąbrówce 10 tal. 128> Radzca rejencyjny i szkólny, ksiądz 
Ilauptstock, 5 tal. 129) E. Z. z P. 2 tal. 130) Ksiądz dzieku 
Sulikowski w Granowie 5 tal. 131) Parafia Bi zezie pod Plesze
wem 3 tal. 132) Ksiądz Różycki, proboszcz w Broniszewieach 
pod Pleszewem, 1 tal. 20 sgr. 133»'Parafia kwilecka przez pro
boszcza Beyera 9 tal. 16 sgr. 134» Kolekta w kościele świętego 
Wojciecha 1 tal. 8 sgr. 3 fen. 135) Ksiądz dziekan Sulikowski 
z parafii granowskićj 7 tal. 136) Właściciel dóbr Erazm Roga
liński w Ostrobudkach 10 tal. Ogółem 1687 tak 15 sgr. 8 fen, 
5 rubli papierowy-h i 1 imperyał w zlocie.

— Dalsze składki złożone do rąk komitetu na rzecz po
gorzałyoh W Kurniku. Magistrat w Mosinie 10 tal. 6 sgr. II fen., 
zebrano przed kościołem w kurniku 2 tal. 8 sgr. 4 fen ; Suliko
wski, dzierżawca z Biernatek, 10 tal.; Bertram, leśniczy z Roga- 
lina, 1 tal ; W O. z Kamina w Zachodnich Prusach 20 sgr.; 
Hand e, właściciel z Radzewskich Holędrów, 3 tal.; Wollenberg, 
złotnik z Pozna" a, 1 tal.; Adolt Witkowski z Szubina 1 tal.; od 
mieszkańców w Kurniku 4 tal. 25 sgr.; H. Friedmann, kupcowa 
z Trzemeszna, 3 tal ; Bazyli Łobodziński z Rogalina 2 tal.; Stein, 
stolarz z hurnika 1 • sgr.; hr. Potulicki z Wielsich Jezior 25 tal.; 
S. Jaffe, wdowa kupcowa z Zaniemyśla, 2 tal ; Zygmunt Hirsch, 
kupiec z Nakla, 1 tal.; Pulvermacher, kupcowa z Nakla, l tal.; 
Lippmann Brühl, ku iec z Kośc;ana, 3 tal.; Moritz Appel, kupiec 
z kościana, 1 tal ; Wojciech Gierli ski i Marcyanna Mroczyńska 
1 tal ; redakeya Dziennika P znańskiego złożone w • ićj 79 tal. 
5 sgr ; magistrat w Czempiniu 1 • tal.; Aleksami‘r Pud lewicz 
w Kurniku 1'» sgr.; M. Paciorkiewicz z Buku 2 tal.; Erazm Ro
galiński, dziedzic w Ostrobudkach, 10 tal ; W. Pade w Poznaniu 
4 tal.; Rogaczew ka, dzierzawezjni w Januszewie, 10 szefli żyta 
i 26 szefli perek; Krause, kupiec z Kurnika, 1 i szefli perek; 
Lippmann Brühl, kupiec z Ko-ciana, pakę z odzieżą; Temme, 
właściciel z Robakowa, 6 szefli owsa i 2 szefie grochu; od nie
znajomej osoby paka z odzieżą, nadesłana i o ztą z Pobiedzisk; 
Pulvermacher, kolektor z Poznania, pakę z odzieżą ; Friedenthal, 
ajent w Poznaniu, pakę z odzieżą.

Kurnik, dnia 11 maja 1866.
CJ & Wrzesińskiego, 6 maja. Pierwszy maj niezwykłą 

nas w tym roku obdarzył niespodzianką. Rzęsisty i ciepły 
deszcz majowy, pierwszy tćj wiosny zrosił po większćj części ja
rem posiane już zbożem pola, i słabo dotychczas zieleniejące się 
koniczyny, a obawa su zy tak dotkliwej zawsze dla naszych 
ziemian i skutki ostatnich noci.ych przymrozków dos . ć widoczne, 
szcze ólnićj w żytach, tymczasowo znikły. To tćż wszystko od
dycha śnieżą wiosenną wonią; złocące się łany rzppiku. mogące 
choć w części wyrównać niedobór zeszłoroczny, zieleniejąca się 
ruń oziminy, kwitnące sady wszystko to się zebrało na przy
wdzianie naszej ziemi w weselną szatę, i gdyby nie niepewność 
sytuacyi politycznej, dodaćby mogło nowej otuchy do pracy, 
wlać w serce nową nadzieję lepszych czasów

Nie dzielą naszego optymizmu niezliczone karawany ludzi 
oblegających taborem od kilkunastu dni komorę graniczną 
w Strzałkowie, w zamiarze wyprowadzenia się do Królestwa. 
Czy obawa głodu, brak chleba i zarobku wypędza ich tu od nas 
lub tćż nieunikniony „Drang nach Osten,“ nieznany dotąd na
szemu ludowi pcha icn gdzieś daleko od swoich, aby tam szukać 
szczęścia i lepszej doli. Nie mam dat statystycznych pod ręką; 
o ile mnie jednakże zapewniano 13,000 ludzi przenoszących się 
do Królestwa było zapisanych na komorach graniczących z W. 
Ks. Poznańskićm w r. 1>65. Liczba ta wychodźców nie zmniej
sza się od czasu jak zmiana stosunków włościańskich łudzi tu
tejszych robotników polepszeniem bytu w Kongresówce i w tym 
roku jeżeli się nie powiększyła, to z pewnością pozostała tai

sama. Gdzie szukać przyczyny téj dobrowolnej emi ricyi, ozy 
w braku pracy, czy w przeludnieniu? Podług mnie jest to cho
roba społeczna naszych czasów objawiająca si wszędzie, gdzie 
jest przewaga kapitału nad praca, jest to niejiko w miniaturze 
owa groźna, przy kaźdćm przesileniu fimn-owćm, p ■■ igracya z Ir
landii do Ameryki i choć nie tak kolosalna w rozmiar-'- h. do
tkliwą zawsze być może w skutkach, szczególniej <11 pogranicz
nych powiatów. Jak powiedzi iłem, przyczyna tego wychodztwa 
leży i u nas w przewadze kapitału nad praca, posiadłość wię
kszych, domin ów nad gospodarstwami włości ••ń-kiea-i. .Tflż to 
dzisiaj prawie przyjęte za zasadę, tak pr e/. uaszvch ziemian 
a jeszcze więcćj przez Niemców rozszerzania dzi łań gospodar
czych, goy.się jakie środki pokażą n często bez takowych, orzez 
zakupowauie gi spodarstw włościańskich tworzenie ztad" osoh -ych 
folwarków lub przyączanie tychże do większych dominiów Ś 
kulacya dosyć nęcąca, tćm łatwiejsza, gdy i r/ewega, ¡a’; ii.tr-li- 
gencyi jak kapitału stoi zawsze po stronie większćj w’asnoś i. 
Gdy w większych majątkach w i ówiecie uaszvni za m'"’ge ziemi 
gorszej płacą i d 20—40 tal., lepsze’ od 40 fio tal., w gospodar
stwach włościańskich ndiywa się morga ziemi lżejszej od 15—20, 
lepszej od 2o—30 tal. Łatwo wiec dominiom większym, po wzię
ciu nowego ziemstwa kredytowego, dającego pożyczkę do,«połowy 
rzeczywistej wartości, pokryć zbywającą nożyczlę, jirzv-ponncy 
banku, rożnych instytucyi kredytowych luli wreszcie kas pomie- 
nionych prowincyonalnych, tak zawsze względir ch na wszelkie 
usługi germanizacyjne. Tym sposobem znikają zupełnie lub 
uszczuplają się całe osady, a nie tyłki w tut jszym powiecie, ale 
l W całćm Księstwie moinaby ich setkami naliczyć. Jednakże 
cała ta machinacya, tak prosta i jasna, i chociażbym tu mógł je
szcze przytoczyć inne mniej proste środki i środeczki, używane 
do wywłaszczania gospodarzy wiejskich, ale te się nie tycza wa
szych czytelników), w rzeczy samej grzeszy tak przeciwko inte
resowi własnemu jako tćż i ogółu. U nas dzi iaj, gdy własność 
ziemska tak większa jak i mnipjsza równemi w ogóle pokryta 
ciężarami, równego tćż w stosunku wzmaga kapitału obrotowego.
W obec wymagań dzisiejszych koniecznćm jest ¡ r cjście więk
szych własności z gospodarowania ekstenzywnego na gospodaro
wanie intenzywne. Gay więc g ’spodar-twa większe i tak już 
chorują na brak stosunkowy obrotowego kapitału^ i tćmsamćm 
i produkcyi w stosunku do >iężarów cięższych na gruncie i war
tości ziemi, czyż jest właściwćm po "iększanie własności więk
szych przez nabywanie gospodarstw, ze szkodą kapitału 'obroto
wego? Czyż kapitały zbywające nie dadzą się daleko korzy auićj 
użyć na podniesienie gospodarstwa, zaprowadzenie leps/.ych ras 
inwentarzy, lub wreszcie w jakiem przedsięwzięciu przemysło- 
wćm, podno zącćm wartość surowych ziemiopłód w, zastosowa- 
nćm do miejscowych stosunków i potrzeb? Ileż to ruin kwitną
cych nawet majątków widzimy przy każdćm większim przesile
niu pieniężnóm, skutkiem właśnie niezachowania stosunku koni - 
cznego pomiędzy majątkiem stałym a majątkiem obrotowym.

Nie leży w tćm jednakże, aby własność ziemska nie da
wała pewnej rękojmi umieszczania kapitałów, owszpm lokowanie 
ich w z emi ma pewną przyszłość, tćm większą że wartość ziemi 
u nas o wiele jest niższą od innych prowincyi, i przy rozwinię
ciu się dostatecznćm środków komunikacyjnych i stosunków han
dlowych, o wiele się jeszcze podnieść musi; chodzi tylko o to, 
aby lokowanie kapitałów nie było nigdy ze szkodą gospodarstw 
włościańskich.

Zresztą stosunek pomiędzy większą a mniejszą własnością, 
to przejście od ubóstwa do bogactwa w dobrze zorgan zowanćm 
spółeczeństwie powinno być zachowane. Pomiędzy ubogim a bo
gatym nie powinno być przepaści, którejby ubogi nie miał na
dziei przekroczyć 'Jo właśnie stopniowanie społec-m.stwa spro 
wadza ów produkcyjny ruch pracy i kapitałów — jak powiada 
Koszer — bj erate mispri — cávete felices, i zabezpieczą wyż
szych od- zawiści niższych, i pobudź > tychże aby s ę dostać wy
żej', z drugićj strony utwierdza wyżej stojących, aby się na sta
nowisku utrzymać. Daleko u nas j szcze do p-zesil ń tak z 'e- 
dnćj jak z drugićj strony, jednakże przez znoszenie gospodarstw 
włościańskich tworzymy ten pro etaryat wiejski, wynoszący się 
każdego roku w tak zastraszającej liczbie zagranicę wyludniamy 
kraj z robotnika, a łącząc gospodarstwa włościańskie z domin - 
ami, sprzedawszy wieś Niemcowi, tćm bardzićj dopomagamy kul
turze niemieckićj. Małe posiadłości wiejskie w t zechach i mia
sta uratowały narodowość czeską, czy i u nas gospoda stwa wiej
skie nie będą miały swćj p zyszioś i... Wolności człowieka i ru
chowi kapitału tamy stawić nie można, dlatego w prawodawstwie 
na to wywłaszczanie i wychodztwo środków nam szukać nie 
wolno; ale mamy środek silny, niechybający nigdy celu, a tym 
jest, jak zawsze, oświ .ta. Pod ieśmy oświatę ludu, ws ażmy mu 
wartość tćj ziemi, która mu była kolebką, a-która w swć . łonie 
kryje drogie mu szczątki przodków; wskażmy mu nie tilko skarby 
moralne, ale także i skarby natury, które tam jeszcze nietknięte 
leżą, wskażtoy mu siły produkcyjne tćj ziemi przez gospodarstwo 
usilne tćm łatwiejsze i tańsze dla niego, bo pracę rąk własnych; 
dajmy mu środki nauczania i wskażmy korzyści uprawv roślin 
handlowych jako to chmielu, lnu, tabaki i t. d.; przez konkursa 
rolnicze i wystawy, zachęcajmy i wynagradzajmy ludzi, którzy 
już c- śkolwiek w tym względzie postąpili (Nawiasową zrobię 
tutaj wzmińnkę, że gospodarz wiejski z właścicielem większym 
na wystawach ubiegać nie może, i gdzie takowe w tym kierunku 
są urządzane, chybiają celu).

Słowa powiedziane w raju: „W pocie czoła twego chleb 
twój pożywać będziesz, stały się błogosławieństwem ludów.“ 
Wskażmy naszemu ludowi koniecznoś5 i skutki tćj pracy, czy to 
w domu czy w polu, radą czy przykładem, a niezawodnie nie 
będziemy mieli tych bocianów szukających lepszego nieba; bo tu 
znajdą przywiązanie do ziemi, którą uprawiali, a która im odda 
sowicie w miarę złożonej umiejętnćj pracy. Czy moja uwaga że 
właśnie wykupowanie gospodarstw wiejskich jest jedną z głó
wniejszych przyczyn owego tłumnego wychodztwa do Kongre
sówki, jest prawdziwa, niewiem; sam fakt jednakże jest dość wa
żny, aby go oddać pod publiczną rozwagę.

W tych dniach dość ważny dla interesów powiatu wrze
sińskiego, przychodzi wybór dyrektora szczegółowego do towarzy
stwa ubezpieczenia od gradu i ognii w Schwedt Już od roku 
przeszłego urząd dyrektora szczegółowego w powiecie wakuje, 
a interesa powiatu, tylko przez zastępcę są sprawowane « dy 
teraz p. Taczanowski Hubert z Gałężowa zastępuje specyalnego 
dyrektora, dłużćj, jak mnie zapewniano, ula wi ku i słabości 
urzędu tego sprawować nie myśli, zdecydowała się nareszcie dy- 
rekeya ubezpieczenia w Schwedt na ob. r nowego dyrektora dla 
powiatu wrzesińskiego. Jest więc rzeczą interesentów porozumieć 
się razem na jednego kandydata, któryby mógł w sposób od
powiedni reprezentować interesa członków w dyrekcyi. Aby uni
knąć przy oborze rozstrzelenia głosów, warto, aby który z oby
wateli usunął osobiste skrupu'y i powziął jaką w tćj mierze ini- 
cyatywę. Członek należący do towarzystwa ubezpieczenia od 
gradu i ognia w Schwedt może być tylko obrany na dyrektora 
specyalnego i to absolutną większością głos w, i pod'ega jeszcze 
potwierdzeniu dyrekcyi Gdyby w powiecie niebyło członka, któ
ryby uzyskał absolutną większość głosów, w takim razie prawo 
mianowania dyrektora (stat. §31) służy dyrekcyi w Schwedt resp. 
zastępcy.

jeden z współobywateli naszych p Lutomski Bolesław, 
właściciel Stawu, opuścił w tych dniach n>sz powi-.it, i udał się 
do fortecy Grudziądza, aby tamże odsiadywać piętnastom e-ięc na 
karę, na którą wskazany w ostatnim procesie za przygotowawcze 
kroki do zbrodni stanu w Berlinie.

— * Bosco W tych dniach zakończył życie w Hadze 
głośny na całą Europę kuglarz Bosco Urodź ny w Turynie 79 S 
roku, rozpoczął swój zaw d od służby w szi-regich fraucu k ch. 
W roku 1812 odbył kampanią w Rosyi. I’rz)7 odwrocie Napole
ona raniony i wzięty do niewoli, był zesłany do guberni wewnę
trznych i tam z nudy począł się ćwczyć w tak nazwanej białej 
mag i, do którćj od dzieciństwa wielki miał poch ip Noiwa jego 
knglarstwa szybko się rozbiegła po okolicy i ldtetni jeniec p czą! 
daw ć publiczne przedstawieni i, które zjednały mu gb-śne w swo
im rodzaju imię i wielką moc pieniędzy, liw .łi i ny w roku .8 4 
powrócił do Paryża i odtąd wyłącznie się poświęci swoje, sztuce 
którą wymieniał na gotówkę po całej Europie? Bos . posiadał 
niepospolite zdolności umysłowe, dobrze umiał nieu i wszystkie' 
języki europejskie, grał na kilku instrumentach, wc„le nie n.ij- 
gorzćj śpiewa', rysował iid. Zostawił po sobie świetny majątek, 
z którego znaczne zapisy porobił dla .ozn.aitycl- żaki dow tr bro- 
czynnych. Ubodzy mieszkańcy Hagi, w któiej ostatnie łat kilka 
przepędził, opłakują w nim hojnego po książęce, u u. broczyńc-. 
Umarł w późnćj starości, mając łat 73.

Przybyli do Poznania arb' 14 mała.
BAZAR. Major Roesler z Poznania, Schultz z Francy!, Lisko

wski z Torunia, hr. Mielżyński z hotowa, l otocki z Ben- 
dlewa, hr. Ponińska z " rześni Radońska ż Krześlic.

HOTEL DU NOHD. Mosig i Wolff z Lignity.
POD CZARNYM ORŁEM. Janiszewski z Wrześni, Jeschner 

z Wągrówca, Sm .kowski z Lązka, Kurowski z Wolenicy, Gni.t- 
czyński z Kostrzyna.

OEHMIhA HOTEl FRANCUSKI. Gólkowski z żoną z Siekie
rek, Szułdrzyń9ki z Siernik, Brodnicki z żoną z Nieświastowic, 
Chłapowski z żoną z Szółdr, Rożnowski z córką z Arcugows, 
Prądzyóski z Siemianowa, Zborowska z Wągrówca, ltudolph 
z róblewa, Molinek z D ków.

STERNA HOTEL EURO1EJSKI Hr Mycielski z żorą z Cho- 
cieszewic, hr. Kwilecki z Wróblewa, Sczaniecki i J)i0ClSZ€W ski 
z Król. Polskiego, Laskowski z Kościana.

TILSNERA HOTEL GARNI. Schneider i Fischer z Ostrowa,
Fischer z Wielichowa.



Wiadomości literackie.
— Wyszedł z druku Ziemianina numer 19 i zawiera: 

O ile plodozmienne gospodarstwo jest zdolne zmniejszyć wyja- 
tawl n e i powstrzymać gwałtowne wyczerpywanie się ziemi? 
— Ciąg dalszy.) O karmieniu roślin i o mierzw-eniu. — (Do
kończenie). Towarzystwa rolnicze: Czynności centralnego Towa- 
rzsstwa gospodarczego dla W. Ks Poznańskiego i zarządu tegoż 
Towarzystwa. Sprawozdanie z walnego zebrania Tow. roln. ino
wrocławskiego z d. 4 kwietnia r. I."GG. Doniesienie Zarządu 
głównego Tow. ku wspieraniu urzędników gospod. W. Ks. Po- 
zuańskiego.

żdego towarzystwa. Oznajmiono także, iż weszła w życie biblip- 
teczka dla członków, zawierająca przeszło 30 ludowych dziełek. 
Rozdzielono zaraz takowe między członków. Skoro jeszcze tylko 
przyjdzie do skutku Spółka Pożyczkow.i, to i towarzystwo pie
niążkowskie zacznie się rozwijać, aby nie pozostać w tyle za ma
cierzą piaseczyńską. Na tem posiedzeniu toczyła się obrada 
o uprawie kartofli. Każdy nieomal członek głos w tej sprawie 
zabierał.

nie, posiadać pragną.. Dążność ¡ta pięknie.-i.wymownie świadczy 
o usposobieniu naszego ludu.

Gospodarstwo, przemysł i handel.

r z>i t. j • • ® nad Bałtyku, w końcu kwietnia.
J. Ch. Podaję dziś krótką sprawę o dwóch ostatnich posiedzeniach

Towarzystwa Rolniczego, które się dnia 15 marca i 12 kwietnia br.
Pienią-kowie odbyły. Dnia 15 marca przemawiali o ważności To

warzystw rolniczych oby watele Berent, prezes, i Dzięgielewski, wice
prezes t owarzystwa. Niezwykłe wrażenie sprawiła przemowa oby
watela Berenta. ile że to jest mąż stateczny, poważ' y, a dla
S?'"i ¿ne80 M*osobu myślenia i u Niemców dobrze widziany. 
, Gdyby przed 50 laty“, były jego słow'a, „takie towarzystwa 
istniały toby nie podupadły tak wielce nasze gospodarstwa i nie 
przeszłoby tyle naszej ziemi w obce ręce. Ale co było, to już 
minęło bezpowrotnie, dla tego zaniechajmy tych smutnych uwag, 
a liczej myślmy nad tem, aby złemu zapobiedz i skutecznie na 
roli ojców pracować. Cieszmy się, że mamy Towarzystwo Rolni
cze w Pieniażkowie, pracujmy tedy spólnie i starajmy się, aby 
takie nam obfite przynosiło owoce, jak Towarzystwo 1’iaseczeń- 
skie. Ks. Olszewski z Laików i ob. Krazjewicz głównie do za
wiązania naszego Towarzystwa się przyczynili, im więc niech 
będzie za to podzięka i wdzięczność po wszystkie czasy.“

Następnie ks. proboszcz Olszewski przeczytał zarys ustaw, 
który jednogłośnie został przyjęty. Zacny teu kapłan okazuje 
wieiką gorliwość w sprawie Towarzystwa, i jest, że tak powiem, 
jednym z filarów Towarzystwa Pieniążkowskiego.

Przyszła tćż pod obrady nader ważna sprawa za
wiązania Spółki czyli Towarzystwa Pożyczkowego. Wybrano 
w tym celu komisyą, która ma bliżćj tę sprawę rozpatrzyć. 
Spółka ta ma się założyć w mieście Nowem, tak jak w Gniewie 
załóż no taką Spółkę dla członków Towarzystwa piaseczyńskiego. 
Mimowoli nasuwa tu się uwaga, iż nadzwyczaj trudno o kasjerów 
do takich towarzystw. Pokazuje to, jak wielce zaniedbaliśmy 
zawód handlowy. Niemcy nie skarżą się na brak takich ludzi, 
i ztąd już prawie w każdćm nieomal miasteczku niemieckie To
warzystwo Pożyczkowe istnieje. Dla braku właśnie kasyera Po- 
ti a n[e p‘ z?szta dotąd w Nowem Spółka Pożyczkowa do sku- 

chyb» żeby Żyda kasyerem wybrano. W ogóle tu u nas 
wielki niedostatek ludzi piśmiennych, biegłych w języku polskim, 
i ztąd taka bieda w towarzystwach o zdatne osobistości na pre
zes m;, sekretarzy i innych urzędników.
, Ob- Kraziewicz miał następnie rozprawę o koniczynie, 
która była nader treściwą, jasną, dobitną i przekonywającą. Przy 
tomny posiedzeniu obywatel Arnold, kupiec z Gdańska, niegdyś 
emigrant z r. 1831, oświadczył, iż lubo dużo słyszał i czytał 
o koniczynie (był bowiem dawniej gospodarzem), jednakże podo
bnie gruntownej rozprawy nie zdarzyło mu się czytać ani słyszeć 
Członkowie też z widocznśm słuchali zadowolnieniem. .«»-

zboża po jak najwyższych c«- sprzedawania członkom
dla członków 1 załatwiania spraw kupieckich
nryvh'”-.-vju- Arnold zapewnił, iż przedewszystkiem pragnie 
Priyczynić się, aby członkowie wyższe za zboże odbierali ceny 
od tjch, które im miejscowi kupcy ofiarują. Oświadczył, iż jest 
wielce zbudowany i ucieszony, że towarzystwa piaseczyńskie 
i pieniążkowskie tak pięknie zakwitają, i że chwila spędzona 
w gronie rodiików do najpiękniejszych w jego życiu należy I

Dnia 12 kwietnia rb. zebrało się w Pieniążkowie tylko 20 
członków, czego przyczyną była niepogoda i pilne prace wiosenne 
w polu. Ob. Chociszewski odczytał rozprawę ob. Kraziewicza, 
zamieszczoną w numerze Przyjaciela Ludu z r. 1865, która tak 
jest ważną, iż należałoby ją czytać na każdćm posiedzeniu ka-

W krótkim czasie zawiąźą się u nas dwa nowe towarzy
stwa rolnicze z tych jedno, w Pelplinie, a drugie w Bobowie. 
Obydwa te miej ca położone w powieaie starogardzkim. Pelplin, 
jest to wieś wprawdzie, ale licząca przeszło iOnO mieszkańców 
(wyborców jest tu około 1200', a do tego jest to stolica kościelna 
dyecezyi chełmińskiej. Mieszka tu ks biskup chełmiński i kapi
tuła chełmińska, tudzież znajduje się tu seminaryum duchowne, 
giranazyum biskupie czyli seminaiium puerorum, klasztor Sióstr 
Miłosierdzia wraz z szkołą żeńską — słowem jest to ognisko ży
cia katolickiego dla naszej dyecezyi. Istnieje też tu biblioteka 
obywatelstwa polskiego ziemi pomorskiej, licząca obecnie około 

•< 0Ó dzieł, założona staraniem pp W agnera, Jackowskiego i ł.aszew- 
skiego. Gdy już raz zacząłem mówić o Pelplinie, to pozwólcie, że 
jeszcze kilka słów o nim dorzucę. Istniał tu niegdyś bogaty kla
sztor kks Cystersów, założony przez Sambora, księcia p- mor
skiego.- Klasztor-zniesiono r. 1822, a kościół jest dziś k tedrą 
biskupią. Jest to piękna, okazała, majestatyczna budowa, jedna 
z^ najpiękniejszych świątyń, jakie się na ziemi polskiej wznoszą. 
Katedra pelplińska zwana jest , templum longissimuni“ (kościół 
najdłuższy), w przeciwstawieniu do kościoła P. Maryi w Gdańsku, 
zwanego „templum amplissimuni“, (kościół najobszerniejszy; świą
tynia ta jest szóstą co do wielkości w chrześciaństw ie ‘ dziś znaj
duje się w ręku innowierców) i kościoła w Oliwie, zwanego tem
plum ornatissimum“ (kościół najozdobniejszy). Zbudowaną jest 
katedra ta w kształcie krzyża, a zdolna pomieścić w swych inu- 
rach kilkanaście tysięcy ludzi. Oprócz katedry atoli nic posiada 
Pelplin więcej żadnych starożytnych budowli.

. I-^ży Pelplin nad rzeką Wierzycą (Ferse po niemiecku, 
jak ją niestety I i w polskich jeografiach zowią) i nad koleją że
lazną, a tylko 7 mil oddalony od Gdańska i morza. Okolica na- 
okoi jest przeważnie polska, a i w samym Pelplinie bodaj jest 
kilkadziesiąt osób, które nie umieją po polsku. Na wyborach 
w Starogardzie (Pelplin leży w powiecie starogardzkim) mieli raz 
ostatni Polacy większość trzech giosów. Z powodu korzystnego 
położenia Pelplina byłoby to uujstósowniejsze ognisko ruchu 
umysłowego dla Prus Zachodnich, atoli nie przyjdzie zapewne do 
tego, gdyż mężowie, stojący na czele ruchu narodowego Prus Za
chodnich, uważają Chełmno lub Toruń za najwłaściwsze miejsce, 
aby w nich ruch narodowy zespolić.

W każdym razie pożądanem jest, aby w Pelplinie zawią
zało się Towarzystwo Rolnicze i Spółka pożyczkowa. Jakoż za
powiedziano już pierwsze zebranie na dzień 8 maja b. r. Zamie
rzone Towarzystwo może się znakomicie rozwinąć, gdyż w po
bliskich wsiach Pelplina znajduje się znaczna liczba bogatych 
gospodarzy czyli gburów, jak ich tu zowią, którym zbywa' na 
oświacie i spójni, któraby ich łączyła. Mam nadzieję, iż mimo 
nieporozumień, jakie zaszły przy urządzeniu, towarzystwo to 
przyjdzie do skutku Miał się bowiem zawiązać komitet, złożony 
z kilku osób, aby wydać odezwę i poczynić przedwstępne ęj-z- 
gotowania. Tymczasem nie jrzyszł« do tego,
dzenie przejęła na siebie jedna tylko osoljj . h
^tematycznie od spółudzrału znąć ;jla tego,’aby wyłącznie jej się 
zasługa założenia Towarz^t^ nalcżała: ’Zt/d dla

,-al!le niekonsekweneye, iż o 9 rano ma 
.A-o. a dopiero o 4 po południu zebranie, ani też w ogło
szeniu. umieszczonem w Nadwiślaninie, nie doniesiono gdzie 
się posiedzenie ma odbywać. Należało, aby zaraz po nabożeń
stwie odbyło się zebranie, gdyż obywatele z sąsiedztwa (w sa
mym Pelplinie nie ma gospodarzy), alb wcale na nabożeństwo 
nie przybędą, a jeże i pr/ybędą to z łaski ogłaszającego sześć 
godzin bezczynnie strawią. Potem trzeba było się podpisać pod 
odezwą, aby publiczność wiedziała, kto urządzeniem tego Towa
rzyska, się zajmuje. Sądzimy jednak, że mimo to Towarzystwo 
zamierzone się zawiąże.

W Bobowie, wsi kościelnćj, liczącej 1000 mieszkańców 
ma się zawiązać Towarzy-two Rolnicze zaraz po Zielonych Świąt
kach. Zajmuje się g rliwie tą sprawą p Edward Kalkstein z Ja- 
btówka, który niedawno opuścił celę więzienną, w łtirej około 
3 lata strawił. Został do tego wezwany przez włościan Bobowa 
i kolicy, którzy koniecznie takie Towarzyst o, jak w Pi.isecz-

rr- * Siąka. Poznań, 14 m/ja. Mąka pszenna nr 0—1 
o tai. -28 sgr. do 4 tal. rżana nr 0 - 1 3 tal, do 3 tal. 5 
centnar bez akcyzy. Chęci do kupna zupełny brak, a 
notowane uważać,można tylko za nominalne.

„ 9,®r'‘.ni H maja. Mąka pszenna nr 0 4%—4 tal.,
nr (i 1 4-3/, tal., mąka rżanna nr 1 37«—■'/« tal., nr 0—1 

za centnar bez akcyzy.31„ - Ss 9 tal. pl

Weísiás.

sgr. za 
ceny za-

. Londyn, 10 maja. Druga serya tego
rocznychaokcyi wełny, kolonialnej rozpoczęła sie 4378 wańtu- 
caami. Z tych d>yto 1180 Sidney. 2689 P. Philipp,' K)6 Vandje- 
mensiand, 194 Adelaide, 36 Neuseeland, 723 Cap. Ceny niższe 
o d, za tap., a P2 d. za australską. Kupców znaczna liczba.

SUSSES

Doniesienia giełdowe.
(kiełdn poznańska, 14 maja 

Pozn, 4% nowe listy zast. 78 ż, Pozn. listy rent. 78', żd, Bankn. 
poisk. 68 żąd, Udział komandytow. w Tow. akcyjnem Biliński, 
Chłapowski, Plater i Sp. 98 pł.

Zyto: wypow. 25 węcpli, na mai 33 pł., maj-czerw 33 pł 
czerw.-lip. 33', żąd., lip.-sicrp. 34 żad. 33% pł., sier-wrześ. 35 
żąd., na jesień 36' , żąd, 36 tal pł

Okowita: (z beczką i wypow. CO 0 kwart, na maj 110, 
żąd, czer. 12 żąd, 11"',, pł lipiec 12'/, żąd., sierp.pł wrzes. 
13%, tal. płac, paź. 13 żąd. .»•»"> er.

CENY T A Ę G O W E 
w mieście Poznaniu.

Pszenicy pięknej szetl. 16 garn...........
„ średniej ,, ................. .
„ pośi d. .............................

Żyta ciężkiego „ ......................
„ lżejszego ........................... '

Jęczmienia dużego „ ......... ............
„ drobn. „ ......................

Owsa ...........................
Grochu do gótow. ................

„ na paszę , .................. . ,
Rzepiu zimowego „ ........ .............
Rzepiku zimowego „ .......................
Rzepiu latowego „ ...............
Rzepiku lątowego „ .................... ,
Tatarki . . , . „ ........................
Perek....................„ ...........................
Masła garn. . . „ ........................
Koniczyny czerw. „ .......................
Kouiczynyjiiąiśj . , ..
Siaiia, cent. . . „ .......................
Słomy, „ . . „ ......................
Oleju, „ . . . ..............................
Okowity (beczka .00 kw.) 80% Trał.

dnia 2 m i ja 
dnia 14 ,

14 maja 1866 
Ud I do

ul. 51. (O.lui. sg. In.

Gieidn Sserlińska,
Zlemlop'ody, okowita ltd :
Pszenica; 2100 funt, w miejscu 40—70 tal.,

, czerw-lip i li,,.-sierp. CO żąd., wrześ-paźdz. 59 
Żyto: 2O00 funt, w miejscu 387, pl., cena regulac. 36% tal., na 
wiosenną dostawę 37%, maj-czer. 3 •%—37, czer.-lip 37’/,—38%, 
lip.-sierp. ?9—40, wrześ-paźd. 39%—407«, paźd-list. 394,-40 
tal. pł Jęczmień- 1750 tuut. mały i duży 33 ’4 tal., sziąski 
6—37% tal. płac. Owies- 1200 funt, w miejscu 24—29 tal, 

polski 26 ,. sziąski 267,-27%, przedni sziąski 27%—/8%, ex
quisiter szl ski 29 płac., maj-czerw. 28—277,, czerw.-lip. 2e’/„ 
lip-sierp 287»—%, wrz.-paźd. 26’/, tal. pł. Groch: 2/5 ’ funt, 
do gotowania 54 — 62, na paszę 46—52 tal. pł: c. Olej rze- 
piowy: 10' fumów w miejscu 157, żąd, cena regulacyjna 15% 
tal, na maj 1>% '/, płac., maj-czer 13 , plac., czer-lip. U’/,
żąd., wrześ-paźdz . 1%—% plac , paźdz.-list. 11% tal płac.

czer,
na maj

ta! pl.

tJtełda wrocławska, 12 maja
Zyto: 2000 funt, ceny chwiejące się, wyp. 

maj i maj-czerw. 34—33% pł., czer-lip. 347,—347 D> 
35%—’/, pł., wrześ-paź. 36 tal. płacono. Pszenico.!

fe«A

Nabożeństwo za duszę śp. Jana i Ję
drzeja braci Snladeokioh odprawi się 
w Żninie wraz z odsłonienłem pomnika 
dnia 21 hm. [/57O]

Żnin, dnia 11 maja 18 6.
X. W. Nowacki

BInro zleceń K. Kolińskiego w Pozna
niu ulica Wodna No. 25. Czlowl b wy
kształcony dobrze obznajmiony z gospodar- 
st1 em, rachunkowością i biurowością, wolny 
zupełnie od wojska, z dobremi świadectwami 
przyjąć może natychmiast obowiązki. Bliż 
sza wiadomość w biurze moim [2565J

Ekonom kawaler, Polak, wolny o I woj
skowości, obeznany z obiema językami kra- 
jowemi, zaopatrzony w dobre świadectwa, 
życzy sobie podjąć korzystne umieszczenie 
zar z lub od śgn Jana rb Łaskawe offerty 
pod 1 t. J. W Gostyń poste restante.

[25 7"

W niedzielę dnia 13 o godzinie 8 z 
wieczora zasnął w Bogu Tadeusz Ilo- 
wleeki uczeń klassy 2 gymn. św. Mar. 
Mandaieny. Pogrzeb odbędzie się w 
środę o godzinie 3 po południu, o czóm 
krewnym i znajomym do osza 
[2589] Stroskani Rodzice.

Guwerner, muzykalny, sposobiący elewów 
do wyższych klas gimnazya nycli przyjmuje 
obowiązki od ś. Jana rb. Łaskawe offerty 
odbiera pod adres. A. N,
w Dolskn.

poste restante
[253'i’

przy szkole ele- 
rocznym doch o 
1 linca rb. Ma-

Posada Nauozyeiela II 
mentarnćj w BHelżynie z 
dem 150 tal., zawakuje od 
jący chęć przyjęcia tój posady raczy się 
zgłosić w listach frankowanych do Dom. 
Mlelłyn pod Witkowem [2490]

Dom. Lonęcice pod Jaraczewem 
poszukuje od św. Jana rb. zdol
nego w dobre świadectwa i reko- 
mendacye zaopatrzonego Ekonoma. 
Zgłosić się można przez pocztę pod 
powyższym adresem. (2575)

Sprzedaż konieczna.
Król sąd powiatowy w Poznaniu. 

Wydział dla spraw cywilnych.
Poznań d ia 27 marca 1866.
Nieiuchnmość riale/ąca do ogrodowego 

Edwarda Haenisoha i żony je o Julianny 
z Franków w Górnej Wildzie położona, Nr. 
4 oznaczona, oszacowana na 9222 tal. 5 sgr. 
wodle taksy, mogącej być przejrzaną wraz 
z wykazem hipotecznym w registraturze, ma 
być dnia 10 grudnia 1866 r przed połu
dniem 12 w miejscu zwykłem posiedzeń są 
dowyrh sprzedana

Wierzyciele, którzy, co do pretensyi real- 
nt-j nie wykazującej się z księgi hipotecznej, 
poszukują z ceny kupna zaspokojenia, do 
nas zgłosić się winni.

Niewiadomi z pobytu wierzyciele: Barba 
ra Kosicka, Magdalena Kosicka, Jakób Risch, 
również i niewiadomi sukcesorowie Leib 
Gruetznera w Poznaniu i Maryanny Iiosi- 
ckiój z Górnśj Wildy zapozywają się niniej- 
niejszśm publicznie. [2583j.

Gospodyni, w średnim wieku, znająca 
się dobrze na wiejskiem gospodarstwie, 
cboćby na większy rozmiar było; nie 
mnićj, tak samo znająca się i na kuchni, 
zamierza przyjąć miejsce, do jednego 
z tych obowiązków. Bliższa wiadomość 
u P. Salkowskiei Śty WojciecbNo. 18.

[2590]

Rządcssa gospodarczy, żonaty i niewoj
skowy, poszukuje od św. Jai.a miejsca Bliż
szej wiadomości udzieli na zapytanie Wny 
Przysieokl, dzierżawca Wielkich Gałązek 
pod Sobótka. [2531]

Ostrzegam wszystkich sadowych, by w tym 
roku sadów nie wynajmowali. [2539]

Służący i Gospodyni zaopatr eni dobre 
mi świadectwami zgłosić się mogą listownie 
pod adr. M. IB. poste restante Książ.

[25T2]

Pomimo żem do wojska powołany, będzie 
cukiernia moja przez siostrę mą, którą także 
do odbierani pieniędzy upoważniłem, w spo
sób dotvchcz sowy prowadzoną i proszę, 
aby ud?i -lane mi dotąd zaufanie i nadal od- 
jętem mi nie było. [2574]

Pleszew dnia 9 maja D66.
ISnrltwaMt,

cukiernik.

Pisarz gospoda ozy nie należący do woj
ska znajdzie zaraz miejsce w GnrówkU p 
Gnieznem. Przyjmują się tylko osobiste 
zgłoszenia. [2572]

Ekonom, kawaler, z dobremi zaświadczę 
niami, może l)vć od św. Jana korzystnie u 
mieszczony. Zgłosić się franco przesyłając 
papiery pod adr A. R. poste restante Ken. 
pno. [2578;.

Walne zebranie Towarzystwa Pom. Nau
kowej, imi- nia K. Marcinkowskiego, odbę
dzie się w Sredzle dnia 28 maja rb. w o- 
berzy p. Hflttnera o godzinie 11 z rana, na 
które Szan Członków się zaprasza. [2573]

Elew gospodarczy z dostatecznem przy
gotowaniem szkólnćm bezpłatnie, galbo pi
sarz prowentowy za remuneracyą znajdzie 
miejsce w tnmlanioaoh pod Opatowem.

[2 79].

Licytacja.
Przy sposobności licytacyi w środę dnia 

16 maja sprzedawać będę w lokain aukoyj- 
nym przy nl Magazynywój No. 1:

Oitzicż, stoły, stołki, oofy, wza- 
fy, komody, zwierciadła, później 
lekki półkryty powóz publiczni ■ naj
więcej dającemu za natychmiastową zapłatę.

HiirhleirJsi,
[2585], król, komisarz aukcyjny.

Ootei Adler.
Dom. Stndzlenleo pod Rogoźnem poszu

kuje od św. Jana ekonoma ile możności nie
żonatego. Zgłaszający 8 ę zechce się stawić 
z dobremi świadectwami osobiście. [2577].

zum Y eis en
Wrocław,

Ohlanerstrasse No. 10/11, •
w jak najlepszćm położeniu miasta z poko
jami eleganckiemi i skorą usługą poleca 

[2058]g>z.

Walne Zebranie Towarzystwa Rolni
czego pow mogilniokiego oobędzie się dn. 
17 maja r. b o godzinie 3 po południu w 
zali ii Kiszewskiego w Trzemesznie

Dyrekcja. [2516]

Kąpiel zołowa i morska w Kołobrzegu.
Kąpiel morska otwartą będzie w tym roku dnia 1S czerwca 

O zdrowe i wszelkim wymaganiom odpowiadające pomieszkania, które tu

Tosie,lżenie Tow. ról- śremsklego odbę
dzie się w czwartek d. 17 bm. [24241

obecnie w dostatecznól są ilości, gdyż powstały nowe zabudowania w MunderfeldTo 
polożonem tuż nad brzegiem morza, postara się na żądanie podpisana [23oOJ

Btyreleciga Icąpiell mortkich i £olotvyeft.

Walne Zebranie Towarzystwa 
Pomocy Naukowej Imienia Karola 
Marcinkowskiego powiatu śrems 
kiego odbędzie się w Śremie w 
oberży Kadzidłowskiego w Czwar
tek dnia 17 maja o 12 godzinie 
w południe. O liczny udział tak 
członków jak mających chęć przy
stąpienia do Towarzystwa uprasza

Homiłet. [2532]

Piękne nowe zegary gabinetowe (Cabiuet-Uhren)
dobrze idące z dwuletnią Rwarancyą na plAmie, z bezpłatnem opakowa
niem, polecone przez Gazetę lioloiiiską ł Szląską (Kölnische und 
Schlesische Zeitung) rozsyła

J 60. Sacan w Coswign w
Pojedińcze zegary gabinetowe 1 

tal., szkockie zegary bijące 2%—3 tal
tal., tak zwane 
zegar z ramami

salonowe 1'/, tal., budzące 1’/, 
bronzem 3', tal., dto z obra-

Cenniki gratis i franco.

Gorzelnik, Polak, wolny od wojskowości 
poszukuje miejsca od 1 lipca r. b. Bliższą 
wiadomość udzieli się i a listy frankowane
cod adr. B. Z. B. pos e restante Borek. 
r [2529]

zem olejnym 4 tal., Nippuhr z emalią 4 tal. itd.
Później polecam mój skład

zegarków kieszonkowych.
Małej budowy wcale nie mam.

Srebrne zegarki cylindrowe ze 4 kamieńmi 5 tal., lepsze 6 tal., dto z brzegiem 
pozłacanym 5% tal., lepsze 6’/, tal., srebrne kotwicowe ze złoconym brzegi im z l't 15 
kamieńmi 7% tal., lepsze 87,—12 tal. Na żądanie zegarki te obciąg.ją się pod gwa- 
ranoyą i oblicza się za cylindry 25 sgr., za kotwicowe 1 tal. 5 sgr.

Pisma pochwalne z zamówieniami w oryginale są na okaz w eksped. 
Dzień. Poznańskiego. [25.-2]. Q $AC3ill

48 tal żąd. Jęczmień: na maj 36 tal. żąd Owi 
cent, na maj 38—37'/, pł.. maj-czer. 37* 
piowys wyp. 100 cent., w miejscu 14*/_ 
m.ij-czer 13* 3 pł., czer-Jip. 11%, ż.-d., lip-sier. 
paźd. 1O'/S—% tal. pł Olćj lniany: wypow. 50 „ 
wita: cofa się w cenie, wyp. 15,009 kwart, w miejscu u 
iO"/,, pł., na maj i maj-czerw. 11%,,—11 pł., czeJi-Ł»***
pł, lip-sier. .12% żąd., 12'/, tal. pł.

Na targu:

Pszenica biała 
żółta

Żyto
Jęczmień
Owies
Groch

Wrocław, 12 maja. Rzepik 
pik latowy 180—2C0 sgr. Lnianka
250—280 sgr. za 150 funt, bruto. 
3’/j 6’, tal. pł. Siemię konopne 

pł. Kuchy rzepiowe 47- "

ies:'-37 tal. p) q/) 
.0.1 Ule

piękna
sgr.

68 -70 
63 66 
41—42 
(0—42
28—29
54-56

«b«'»’1
n „•“•icen/

cz«rw-i¡

•8
Í---

Stw rb°

śred. 
sgr.
62 
59 
40 
37 
27 
52

zimowy 230—260 
150—170 sgr. Rzep 

Siemię lniano 
mało odbytu, 60 funt

, -. - -50 sgr. za centnar. Olej ',,,
wy: Ceny chwiejące się; w miejscu i na bliskie termin»¿i1 
nione, na jesień o’/, tal. taniój niż w przeszłym tygodniu

Okowita kartoflana: 100 kw. po ‘ 80" '4P

sgr.

12 maja 10'1/,, tal. płac
Giełda szczecińska, 12 maja. 

Pszenica: tańsza; w miejscu bez odbytu, 85 fu,,
57-65 tal., nieco wyrosła 36—48, 83—85 funt, żółta 
czer. 65’/«, czer-lip. 667«, lip-sier. 67„ , ......... - - . .. wrześ-paź. 65'-
Zyto: z początku tańsze, w końcu droższe; 2000 funt. 
38—407» tal., na maj-czerw. 37'»—38'/,, czer-lip. 38’/’ 
lip-sier. 40-41, wrześ-paź. 41 tal. płac. Jęczmień: w‘# 

sziąski na maj-czer. 41 tal. żąd. Owies: w mi./ 
' 29% tal. pł. Groch A

red»'

iicieg'
t6Ci)ie
ióio>

aby 1
tlatvai
pnjß
tylko
nięte-

70 funt..... s .
—50 funt, na maj-czer. 30 żąd., F,.
czer »y% tal. żąd. Olej rzepio w y: cofa się w cenie » 
scu 15 żąd, na maj 14 >/,,—•/, pł., wrześ-paź. 117«—llb 
Olej lniany: yy»miejscu z beczką 13 pł. na maj-czer. | 
tćŁl. pićfcC Okowit HZ tclńSZHj knw Iwt/mbi 1 O —« J
czką U"/,, pł, na maj-czer.
lip-sier 13 /, tal. pł.

Wypowiedziano 100 w. pszenicy,
oleju rzep, i 0,000 kwart okowity.

Gleidsu uarszanska, 11 maja. ] i 
List, zastaw. KO, S4'/, p, — Ohlig. skarb, (rs. 100) i

ząd — Akcye kol. żel. warsz.-wied. 70 p., — Akc. koi ' 
warsz.-bydg. 60% p, — Nowa poź. ross. 1864 prem. (5%i u! deń d' 

(Wo) 64', pł. — Rólimperyały 7,20 pł. Jj (jJjy

na l> 
'.sabii

w miejscu bez beczki 12 pi
. 12%, pł., czer-lip. 12’/,—.V r—-=' 

200 w, żyta, 200

pł. — Listy likw. 
kat ważny 4,5 pł

Porównanie kursów niektórych walorów 
do 12 maja.

amerykany kolei żel. gąlic
z tygodnia n

listy rentąp.ozn list zast. 
nowe 4° 0 

87%
87?«
85 
83 
76 
74 
7G

Frankfurt n. M., 12 maja w południe. ’ (Telegram) 
zaniepokojona. Losy z_ r. 1860 ól%—52%, akcye kredytowy

5
6
7
8 
9 

11 
12

73
73",
73%
70’,
70%
70%
6S3 «

63
567,
56%
52
52
52
537,

88'/,
88'/,
85%
82
80
82

mi 
'ęr^ 

utor 
pogł
W?chn,te

—11(’, pożyczka narodowa 44",, amerykany 67%—66%. rft P
Wiedeń, 11 maja. (Telegram). Giełda wieczorna ofe ¿ade

się spokojnie Akeye kredytowe 121.30, kolei północnej l(i 
losy z r. 1SG0 67 10, losy z r. 1864 56,20, kolei państwa 1(- Z , 
galicyjskie 1'2,50. : rata

Wiedeń, niedziela 13 maja. Obrót prywatny. Niechęi. dpne 
kupna ; mało interesów; waluta stoi wysoko. Akcye kredi flolli 
122,40 kolei północnej 142,80, losy z r. 1860 67,60, losy zt ¡.j, , 
1-64 56,40, kobi państwa 148,7', galicyjskie 142.30. I ’ .

angi,
85%

Londyn, sobota 12 maja w południe, (Telegram), i 
lsk_i_ podniósł dyskonto z 9 na 10%. Konsole płaco»

S5’,

Nakładem E. Ł. Kasprowicza w Eipskii wyszła i jest do nabycia 
we wszystkich księgarniach

Europa wird republikanisch oder kosakisch?
Eine auf die Memoirpn Napoleons, das Testament Peters des Grossen und viele an
dere gewichtvnlle Documente gestützte Abhandlung über die unserem Welttlieile 
drohenden Gefahren und die Mittel zu deren Abwendung, als Vorlage für einen 

europäischen Congres! Gr 8o Cena 24 sgr.
Dziełko niniejsze napisane ze wszelką oględnością i znajomością rzeczy przez

Polaka, zy kało -------1 —£— - — ' -- ■ • '
zówkę zrozumienia

mniej. Łi «.pletli i U Z. U. WoZiCiłstj 1 Z Ilu J UI11V3C1<£ rZcCZj ZCZ

zy kało sobie już rozgłos donośny, i zal cić je można jako jedyną wska- 
ozumienia i poprawy dzisiejszej polityki europejskiej. [2.580].

Fabryka machin i Lejarnia
H. Cegielskiego

ma zaszczyt podać niuiejszćm 
dziła także

do wiadomości, że w warsztatach swoich urzą-

Oddział wyrobów i urządzeń do wodociągów 
i do ogrzewania wodą.

Przyjmuje zatćm odtąd wszelkie roboty podobnych urządzeń dotyczące, 
a mianowicie wodociągi po domach, tak w kuchniach jak pokojach z miedni
cami, wannami do kąpieli, naczyniami odpływowemi itp., jak niemnićj wodo
ciągi do skrupiania ogrodów i oranżeryi, wodotrysków, wylotów i kurków do 
gaszenia pożaru itp.

Wieloletnie doświadczenia naczelnego inżyniera fabryki, jako tćż przyję
cie biegłych w tym fa< hu robotników, mogą służyć za rękojmią dokładnego 
wykonania wszelkich podjętych robót, obok czego daje się wszelka w podobnych 
przedsięwzięciach używana gwaraneya.

Wystaw» artyl«ułów wodociągowych znajduje się 
w osobno na teu cel urządzonym lokalu fabryki, położonym tuż przy ulicy 
Strżeleckićj.

Zaprowadzone już wodociągi do skrupiania ogrodu, wodotrysk, wyloty 
i kurki do gaszenia pożaru, urządzenie do ogrzewania oranżeryi za pomocą ge- 
rącój wody itp widzieć można w ogrodzie właściciela fabryki przy ulicy Pod- 
górnćj a wodociągi na użytek domu i kuchni, w mieszkalnym domu tegoż po- 
między ulicą Podgórną a Kozią. [2587]

Í0 |k! niżej ccii zakiipna
sprzedaję wielki dobór ubiorów męskich wedle najnowszych’? 
modeli angielskich wedle wykazu cen: ó

I. Żakety czyli marynarki z angiel. ęukna od 3 ’/2 tal.
II. Latowe spodnie bukskinowe od 2 tal. «
III. Piękne czarne surduty sukienne od 6 tal. począwszy “

w składzie ubiorów męskich |

A. Golina, Rynek 64.
Zamówienia od zamiejscowych wykonują się rzetelnie i na czas. [2554].

g

_ _ l ierwszą przesyłkę żywych 
helüTolandskich raków morskich o-

Snbjekt z handlu korzeni i win, vli: 
jący obiema językami krajowemi, posi 
z »raz umieszczenia. Bliższa wiadomość! 
restant R. K. franco Gostyń [26:

Rzepik latowy s& 
Rzep latowy holender 
Stokłosę Schradera,
bin żółty i niebieski, nas lini
na traw i koniczyn, po ?mi
ca handel nasion rolniczj
[2586] Ludwika KunM

liruyą nadsy 
/iç notvych anyiel 
kich ítedxi mal je» i 
trzymali ^u]

Bracia Andersch

za«
mal
pol
go

lior
nie
dov
toc:
Wij

Wszystkie wody naturalne mineralne
żego nalewu; wodę selterską i sodową 
snej fabryki; essencyą serwatkową, 
Stylki, ekstrakt wełny leśnej alopal. 
domowe apteczki poleca [2z

apteka Elsnera

Majowy napój
AssmanslicMsera z r.
za but 11 sgr. wł. z flaszką, bardzo pi 
sprzedaje sie w hotelu du’ Nord w miej 

 [2326],

,î

dv

Kąpiel Lippspring |
okazała się skuteczną w ciągu wielu 1* 

przeciw chorobom , lerslowytn 1 cierp 
nlom hemorrhoidalnym,

Hóteł Concordia
. uwierający 60 pięknie umeblowanych pd 
jadalnią, czytelnią, piękne zakłady parki

Gospodarstwo, restauracyą itd. przyji 
odtąd podpisany na własny rachunek, a 
rać się będzie jak najusilniój, by wszd 
wymaganiom zadosyć nczynił. ' Wozy 
każdego poolągn na stacyi kolei żelat 
Paderborn. [2581]

A. Euler.
W Bendlewie pod Stęszewem^

nowi sprowadzony z Anglii ogi‘ 
Firewąy czystej krwi Norfolk, 
zwanój Norfo]ktrodder, po 
frydrychsdory i 2 talary 
stajni. (2576)

200 niaelór zdatnych oo chowu sł
cenach miernych na sprzedaż. Odebrać 
można po strzyży. Dom. Wolllce pod Bl 
olnem. _______ [251jj.

500 sztuk owiec do elaowu^
tnych, mogących od razu stanowić wyr*’ 
naną owczarnią są z polecenia na sprz^
w Czeszewle pod Gołańozą i m°g4 Ptrzymał kuryerem

1. GlcSiowicz,
przy ulicy Berlińskiej No. 13, naprzeciwko 

kr. dyre’T. policyi.

strzyży zaraz być odebrane.

[2584]

Ogród ludowy.
W wtorek i środę o 6 godzinie.

KONCERT.
Entrée 1 sgr. [2588] Stolzman**'

Nakładem i czcionkami Ludwika Merzbacha w Poznaniu.
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